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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4, na . 
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anetryi marek 5 (zob. Zeitungs-Preis- 
liste p. 1892 Abtheilnng II. »• No. 48-) 
w innych krajach: cena poznańska z do

łączeniem przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO
Rajchmann i Frendler, w Warszawij ulioa Senatorska 22. — R. Mosae, w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, 8trassbnręn, 8tnttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 

Haaaenetein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze- — Havas Laffite 4 Oomp. w Paryżu place de la Bonrse 8.

Poznań, 28 kwietnia.

Jeszcze anarchiści.
Wielka rzeczpospolita spożywa gorżki, roba

czywy owoc swój antyreligijnej polityki. Najnowsze 
zbrodnie anarchistyczne i konsekwencye tychże zbro
dni, oraz przebieg procesu Ravachola i towarzyszy, 
wykazuje w drastycznnch barwach fatalne rozpręże
nie. Anarchiści są dzisiaj panami Paryża, władzę 
i poszczególnych obywateii nabawili takiego strachu 
iż akcya, jakiój sytuacya wymaga — akcya ener
giczna, bezwzględna zdaje się być niemożliwą. Wła
dze nie zdołały położyć krfsu dslszym zamachom 
anarchistycznym nie zdołały restauracyi pana Very 
zasłonić przed katastrofą, chociaż anarchiści powia
domili właściciela o zamierzanym wybuchu. Dyna- 
mitardzi znaleźli stósowną chwilę do podłożenia pie
kielnej machiny i uszli spokojnie, zanim eksplozya 
nastąpiła — a działo się to w oczach stróża porzą
dku publicznego. Ale nie na tern koniec sukcesów! 
Anarchiści paryscy mogą się chełpić, mogą byó du
mni, bo osiągnęli swój cel, do którego dążyli, wysa
dzając w powietrze rzeczoną restauracją. Chcieli 
oni trwogę rozszerzyć i owym obywatelom, którzy 
wczoraj jako sędziowie przysięgli zasiadali w pro
cesie Ravachola, odebrać odwagę skazania na śmierć 
tego herszta opryszków dynamitowych. Stało się! 
Ravachol został skazany, jak wiadomo, na dożywo
tnią pracę przymusową I

Proces ten był istną komedyą — komedyą 
tchórzostwa! Zaraz po zamachu na bulwarze St. 
Germain i ulicy Chichy przedłożono Izbie deputowa
nych nowelę do kodeksu karnego, ustanawiającą karę 
śmierci na sprawców zamachu dynamitowego. Z naj
większym pospiechem projekt ten przyjęto i wczoraj 
miano zastósować poj raz pierwszy nowe paragrafy 
przeciw Ravacholowi i towarzyszom. Lecz tymcza
sem wysadzono w powietrze restauracyą p. Vary. 
Był to wymowny znak, była to zapowiedź, iż wszy
stkich podobny czeka los, którzy dadzą odczuć ubó
stwianemu Ravacholowi surowość nowego prawa 
Groźba ta odniosła należyty skutek. Sędziowie 
przysięgli nie postanowili wprawdzie wręczyć boha
terowi „honorowej bomby“, ale nie mieli odwagi 
wskazać go na śmierć, obawiając się pomsty anar
chistów.

Proces ten był jeszcze z innych powodów nę
dzną komedyą. Ravachol jest nietylko anarchistą, 
nietylko fanatycznym zwolennikiem szalonych idei 
anarch'stycznyeh, których twórców dawno już ob
darto z nimbusu politycznego — ale także zwyczaj
nym zbójem, fałszerzem monet itp. Nadprokurator 
Quesnay de Beaurepaire pominął jednakże wszy
stkie inne jego przestępstwa, chciał bowiem widzieć 
go przeć sądem li tylko w charakterze anarchisty, 
aby na lim, na herszcie dymitardów, d&ć odstrasza
jący przykład. Pan Quesnay de Beaurepair zawiódł 
się atoli, nie uwzględnił bowiem tchórzostwa sędziów 
przysięgłych, którzy pozwolili się tak przestraszyć, 
iż wydali werdykt, który nie zgadzał się z ich su 
mieniem i złożoną przysięgą.

Jest to nader smutnym objawem dla Francyi — 
objawem ftn de siecle. Nie można Ravachola poró 
wnaó z Boulangerem, gdyż byłoby to jaskrawym 
parodoksem, lecz komedye, przyczepione do tych 
dwóch nazwisk, mają pewną analogią. Boulanger 
był ciężarem dla Francyi, był bakcylem rozkłado
wym, a mężowie kierujący nawą państwową długi 
czas nie mieli odwagi powołać go do przynależnego 
porządku — nie zebrali tyle energii, aby tamę po 
łożyć jego szalonym wybrykom. Tak samo w pro 
cesie Ravachola nie zdobyto się na to, aby prawem 
ad hoc przepisaną karę na niego nałożyć. W obydwóch 
przypadkach obawa wzięła górę nad sprawiedliwo
ścią i obowiązkiem. Boulangerowi przypisywano za
miary wzniecenia rewolucji, do którój, jak dzisiaj 
wiemy, brakło mu kardynalnego warunku — mę- 
ztwa, a obecnie obawiają się mężowie Francyi zem 
sty anarchistów którzy tak samo stchórzą i zanie 
chają walki ze społeczeństwem, skoro społeczeństwo 
to użyje wszelkich środków obrony, skoro wystąpi 
z całą bezwzględnością przeciw rozkiełznanym ży
wiołom przewrotu. Chwiejnośó i obawa społeczeń
stwa pobudza anarchistów do czynu — rodzi nowe 
zbrodnie!

Co się tyczy przebiegu procesu Ravachola, to 
zaznaczyć jeszcze winniśmy, wedle dzisiejszych tele
gramów, że Ravachol i Simon, usłyszawszy wyrok 
sądu przysięgłych, wykrzyknęli pełną piersią: „Niech 
żyje anarchia!“ Wśród publiczności przysłuchującój 
się odezwało się kilka głosów: „oto odpowiedź na 
wyrok sprawiedliwości“ i zapanowało wielkie obu
rzenie. Odezwało się głośne sykanie i bito sędziom 
przysięgłym ironiczne brawo. Wyrok, tak wymownie 
słabość sprawiedliwości wykazujący, znalazł jak naj 
gorsze przyjęcie u ludności paryzkiój, a prasa kry 
tykuje bardzo ostro zachowanie się sądu. „Figaro“ 
pisze, że proces prowadzono z nadzwyczajną oboję
tnością. „Gaulois“ twierdzi, że zachowanie się sądu 
wyniosło Ravachola na apostoła, a ława oskarżonych 
była mównicą, z którój anarchią kazano. „Journa' 
des Debats“ żałuje, że sędziowie przysięgli nie speł 
nili swego obowiązku, tak jak go spełnił prokurator,

„Temps“ występuje przeciw konserwatywnym 
i radykalnym organom, posądzając je o stron
nicze wyzyskiwanie poniedziałkowego zamachu 
Zauważa nadto, że grożące niebezpieczeń
stwo ze strony anarchistów jest tylko względne, 
ograniczone. Istotnóm zaś niebezpieczeństwem jest

ogólny brak zimuéj krwi. Przeciw panice publiczno
ści należy walczyć, a każdy obywatel pojąć winien, 
że w obecnéj chwili upadek rządu byłby upadkiem 
społeczeństwa, a nawet całój Ojczyzny. Niektóre 
dzienniki domagają się stanu oblężenia i aby rząd 
w obec tak wielkiego niebezpieczeństwa użył nad
zwyczajnych środków. Każdy podejrzany o anar
chistyczne skłonności winien byó uczyniony nieszko
dliwym.

Dalój odbieramy jeszcze następujące wiado
mości :

Paryż, 27 kwietnia. Ajenci policyjni przy- 
aresztowali wczoraj wieczorem pewnego człowieka 
na bulwarze Sebastopol, w chwili gdy opuszczał 
szynkownią. Przyaresztowany ma się nazywać Fran
çois, czy tóż Francis, jest stolarzem z zawodu i mie
szka na ulicy Beaubourg. Sądzą, że jest on sprawcą, 
albo współ wit nym ostatniego zamachu. Późniój nieco 
przyaresztowano dwóch anarchistów, niejakiegoś 
Lapeyre i Juliota.

Przy drzwiach urzędu akcyzowego na „place 
de la Nation“ znaleziono wczoraj wielką bombę z 
nadpalonym lontem.

Policyjny komisarz Dresch, który swego czasu 
przyare8ztował Ravachola, odebrał list z podpisem : 
Sielmann, ktorego autor grozi Dreschowi i jene- 
ralnemu prokuratorowi śmiercią, oraz zawiadamia, 
że jest sprawcą eksplozyi w restauracyi 
p. Very. Podaje on szczegóły tego zamachn. Pi- 
jąc spokojnie kawę, siedział przed ¡restauracyą 
obok drzwi a dynam t owinięty w płótno i papier, 
popychając nogą wsunął do restiuracyi i lont zapa
lił cygarem.

Kelner Lhórot odebrał ponownie list, zapowia
dający mu śmierć dynamitem. Pogłoska, jakoby 
prefekt policyi podał się dymisyi, nie potwierdza t ię 
dotychczas.

Paryż, 27 kwietnia. Ravachol stanie nieba
wem przed sądem przysięgłych Jdepartam ntu Loire, 
w sprawie zamordowania duchownego w Combles.

Z innych stron odbieramy następujące depesze 
o anarchistach:

Rzym, 27 kwietnia. Ubiegłćj noey przyare
sztowano w Rzymie i innych włoskich miastach 
kilku przywódzców anarchistycznych.

Livorno, 27 kwietnia. Wczoraj po południu 
w przedsionku konsulatu szwajcarskiego eksplodo
wała bomba papierowa, wypełniona prochem. Eks
plozya nie zrządziła żadnój szkody.

Rzym, 28 kwietnia. „Italie“ donosi, że w 
Rzymie i innych miastach włoskich odbywają się 
dalsze aresztowania anarchistów. Policya w Rzymie 
śledzi już od dawna nową anarchistyczną grupę.

Rouboisc, 27 kwietnia. Przyaresztowano tu 
dzisiaj 12 anarchistów.

Bruksela, 27 kwietnia. Rząd zamierza przed
sięwziąć środki przeciw używaniu dynamitu w ce
lach występnych i uregulować fabrykacyą dynamitu.

Londyn, 27 kwietnia. Dzisiaj odbywał się 
proces przeciw anarchistom Nicholl i Mowbray. 
Prokurator odczytał artykuł dziennika, w którym 
rzeczoni anarchiści wzywali do zamordowania sę
dziego Hawkina i innych osób.

Paryż, 27 kwietnia. Rada stanu orzekła, że 
ogłoszenie ostatniego listu pasterski« go Biskupa dye- 
cezyi Mende jest nadużyciem władzy.

Paryż, 27 kwietnia. „Offlciel“ ogłasza de
kret, uznający ogłoszenie listu pasterskbgo Biskupa 
dyecezyi Mtnde oraz wydaną przez niego broszurę, 
zatytułowaną: „Neutralne szkoły, rzymska nauka 
i kwestya sumienia“, za nadużycie władzy urzę- 
dowój.

Paryż, 27 kwietnia. Zoany podróżnik afry
kański Davevrier odebrał sobie życie.

Rzym, 27 kwietnia. Międzynarodowa konie- 
reBcya związków Czerwonego krzyża przyjęła wnio
ski, postanawiające, ażeby związki rozwinęły swoją 
działalność także wobec publicznych katastrof i ażeby 
tworzyły podkomitety. Związki mają interweniować 
także w wojnach kolonialnych i w wojnach pomię
dzy mocarstwami, które nie przystąpiły do konwen- 
cyi genewskiój, w razie jeżeli rządy złożą przyrze
czenie, że będą szanować warunki, w konwencyi 
zawarte.

Rzym, 27 kwietnia. „Opinione“ donosi, że 
na wczorajszój konferencyi ministrów osiągnięto zu
pełną zgodę, co do projektów, które mają byó przed
łożone parlamentowi. Projekt monopolu zapałek już 
został podpisany. Co do nadzwyczajnych wydatków 
na cele wojskowe nie ma żaduój różnicy zdań.

Wiedeń, 27 kwietnia. Młodoczesi zebrali po
trzebną liczbę podpisów na wniosku, domagającym 
się postawienia ministra Schoenborna w stan oskar
żenia. Wniosek zostanie postawiony na jutrzejszóm 
posiedzeniu.

Wiedeń, 27 kwietnia. Odznaczenie ministra 
Gautscha wielką wstęgą orderu Leopolda, stoi 
w związku z przyjęciem ustawy szkólnój przez sejm 
tyrolski.

Paryż, 27 kwietnia. Nieprawdziwą jest wia
domość, jakoby gabinet włoski przesłał rządowi fran- 
cuzkiemu projekta co do międzynarodowój umowy 
celem zwalczania anarchizmu i jakoby rząd fran- 
cuzki w zasadzie na te projekta się zgodził. Wło
ski gabinet nie uczynił podobnego kroku, a pomiędzy

mocarstwami nie nastąpiła w ogóle żadna wymiana mało procentu, a może nawet utraciłyby siłę żywo- 
zdań co do utycia wspólnych środków przeciw anar- tuą. Jednakże taić nie mogę, że właśnie pojedyńcze 
chizmowi. przepisy w projekcie mogły wywołać tego rodzaju

Prezydent Carnot w najbliższym czasie wyje- wątpliwości i tak między innemi panująca, w Prą
dzie do wschodnlśj Francyi i odwiedzi także 8abau- sach niemal będąca przysłowiem opieka, którą wi- 
dyę, gdzie w Chambery weźmie udział w uroczy- dzimy w całym szeregu paragrafów; dalój drakońska 
stościach z powodu rocznicy połączenia Sabaudyi atr bucya władzy paragrafów 19 i 20 co do ukoóeze- 
z Francyą. uia i odjęcia przyzwolenia. Sądzimy, że zawsze

Petersburg, 27 kwietnia. Stan zdrowia Giersa I jeszcze jest lepiój, aby nawet w przeciągu czasu 
polepszył się. Objawy zapalne zwolna ustępują, proponowanym w Izbie, przyszła kolój do skutku, 
Chory nabiera sił. aniżeli aby o niój nie pomyślauo wcale. Następnie

Moskwa, 27 kwietnia. „Mosk. Wied.“ w ob- I znajdujemy, że paragrafy nie zawierają wcale za- 
szeruym artykule występują za zniesieniem zakazu chęty dla kapitału prywatnego do tego rodzaju przed- 
wywozu zboża. Zwłoka w zniesieniu zakazu ozna- siębiorstw, przeciwnie paragrafy te mogłyby nawet 
cza ciężką szkodę dla róluików. Eksporterzy owsa kapitał prywatny niekiedy odstraszyć.
z portów bałtyckch i eksporterzy poludniowo-rosyj Przedewszystkiem jednak, M. P., § 20 jest
scy nie dadzą się już dłużój powstrzymać. pewnie tym, który wzbudził pewne zaniepokojenie

Zofia, 27 kwietnia. Książę Ferdynand bul- i wielostronne wątpliwości; wedle niego ma przysłu- 
garski wyjechał do Wiednia dla załatwienia intere- giwać ministerstwu stanu prawo, aby, skoro kolej 
sów fam lijnych. najniższego rzędu zyskała takie znaczenie dla komu-

Ateny, 27 kwietnia. Cesarzowa austryacka nikacyi publicznój, iż należy ją traktować jako 
wyjechała ztąd o godz. 9 rano. część ogóluój sieci kolejowój, państwo mogło naby-

Wiedeń, 27 kwietnia. Koło polskie odbyło wać do niój prawa za wynagrodzeniem całój war- 
wczoraj wieczór posiedzenie. Głównym przedmiotem tości. Nie powstajcmy bynajmniój przeciwko temu, 
były obrady o postępowaniu delegaoyi polskiój przy aby państwo ze względu na zarobek miało nabywao 
pierwszem czytaniu w Izbie rządowego projektu re- prawa do linii, która przynosi wiele zysku, sądzimy 
formy podatków. atoli, że paragraf ten nadaje się do tego, aby wy-

W rozprawach zabierali głos: „Abrahamowicz, tworzyć przypuszczenie, iż państwo tylko na takie 
Kozłowski, Chrzanowski, Jaworski, Szczepanowski przedsiębiorstwa udzielać będzie przyzwolenia, kto- 
Rutowski i Czecz. reby późniój były przydatne do kategoryl, o jakiej

Uchwalono głosować w Izbie za przekazaniem mówi § 26, tak, że państwo koncesyonowałoby tylko 
projektu do roztrząśnienia komisyi podatkowój i za takie koleje, które z góry tak będą zbudowane, iż 
powiększeniem tój komisyi do 36 członków. mogłyby zająć część wielkiój, państwowój sieci ko-

Uchwalono zarazem, aby, jeżeli rozpoczną się lejowój. ..
w Izbie rozprawy przy pierwszem czytaniu pro- Wreszcie jeszcze energiczniój M. P., aniżeli
jektu, zabrać głos za projektem reformy podatków pan deputowany Tiedemann z Babimostu, muszę 
z różnemi w nim modyfikacyami, a żądać większego wystąpić przeciwko § 36, który wjraża zobowiąza- 
udziału krajów w dochodach z podatków, niż przy- nie co do obsadzania posad subalternów i niższych 
znaje ustawa projektowana. urzędników ekspektantami wojskowymi. Sądzę, że

Wiedeń, 27 kwietnia. „Polit. Corresp.“ pi-1 to jest zbyt daleko sięgającem mieszaniem się do 
sze: Oba rządy wniosą z początkiem maja przędło- przedsiębiorstwa prywatnego; a potem, pominąwszy 
żenią, dotyczące regulacyi waluty i pragną, ażeby I i to, że przy takich kolejach należy uważać posady 
przedłożenia te jeszcze w bieżącój sesyi zostały za- I urzędników jako zajęcie poboczne 1 to mianowicie, 
łatwione w obu parlamentach. Gdyby wskutek tego jeżeli one mają niejako przynosić rentę, uczyniono 
obrady parlamentu miały się zbyt długo przeciągnąć, przecież nieraz już wcale niepocieszające doświaa- 
zamierza rząd sesyę delegacyi wspólnych odroczyć czenia właśnie z owymi ekspektantami wojskowymi, 
aż do jesieni b. r. I jako urzędnikami kolejowymi, n. p. jako szafnerami.

Londyn, 27 kwietnia. Izba 'gmin odrzuciła Nawet posłowie, którzy się wylegitymowali jako 
bil w sprawie prawa wyborczego dla kobiet niezamę- tacy, nie zawsze są bezpieczni przed zarzutem świa- 
żnych. domego oszukaństwa, a jeśli się następnie zwracają

Sto' holtn, 27 kwietnia. Izba postanowiła ze skargą do wyższój instancyi, uważa się to tylko 
134 gł. przeciw 79 każdemu pełnoletniemu mężczyźnie, i tłom&czy jako nieuprzejme zachowanie się odno- 
mającem 500 koron dochodu przyznać prawo wybo-1śnego urzędnika. Nie chcę rozwodzić się dłużój nad 
ru. Dotychczas musiał wyborca posiadać 800 koron I tym punktem, ponieważ odnośna sprawa jeszcze nie 
dochodu. doszła do naj wyższój instancyi.

Petersburg, 27 kwietnia. Z rozmaitych gu- | Zresztą, co się tyczy traktowania projektu, to
bernii donoszą, że spadł bardzo pożądany deszcz,

Monachium, 27 kwietnia. Tutejsza dyre 
kcya policyi zakazuje wszelkich manifestacyi w dniu 
1 maja.

Ateny, 27 kwietnia. Na turecko greokiój gra
nicy przyszło do bójki pomiędzy wojskiem tureckim, 
a pasterzami greckiemi. Poległo: jeden żołnierz tu
recki i dwóch pasterzy greckich.

Szweryn, 27 kwietnia. Dzisiaj odbył się po

kończę, wnosząc, aby projekt przekazano komisyi, 
składającój się z 28 członków.

Socyalistyczne naleciałości.
Pan dr. Roman Szymański miał w poniedziałek 

o., Fv- , wieczorem w Towarzystwie Młodych Przemysłowców
grzeb w. księżnój Aleksandryny z wielką okazałością. »Przy bardzo licznym udziale członków wyk a

1 „konieczności politycznego rozwoju naszych warstw 
średnich, jako niezbędnym warunku obrony przeciw 
agitaeyi socyalistycznój.“ Odkładając streszczenie 
„głównych myśli“ z swego godzinę trwającego wy
kładu do przyszłych numerów „Orędownika“, stre
szcza pan Szymański we wczorajszym „Oręd.“ prze-

Przemówienie prasa Koła pslsliw
p. Leona Czarlińsklego,

w sejmie pruskim przy obradach nad projektem do- I dewszystkióm „bardzo ożywioną dyskusyą“, która się 
tyczącym kolei najniższego rzędu w dniu 26 kwie- rozwinęła po wykładzie i trwała prawie także go- 

tnia 1892 roku. dzinę.
----------- W przekonaniu, że „Orędownik“ wiernie stre

Mości Panowie! Na myśl przewodnią tój usta- ścił dyskusyą, w którój zabierali głos pp. Rako
wy możemy się zgodzić i my Polacy, ponieważ wi- I wski, Autkowiak, Szafran, Knapowski, Stefan Cho
dzimy w niój zamiar uczynienia zadość dawno uczu- I Ciszewski i N. Wolniewicz, pozwolimy sobie kilka 
wanój potrzebie, którą dzisiaj także wyraził pan I uwag nad wywodami tych panów, które, o ile są 
minister robót publicznych i spełnienia zwiększonych I rzeczywistą przetrawioną ich własnością, dowodzą 
wymagań komunikacyjnych. Sądzimy również, iż pod pewnym względem o niejakim rozwoju polity- 
projekt ten umożliwi to, aby tam, gdzie tego po-1 cznym naszych warstw średnich, ale niestety w kie- 
trzeba, w miejsce często bardzo kosztownój budowy runku ujemnym, świadczącym, że i u nas niektóre 
szosy, która małą zawsze tylko posiada siłę odporną, zgubne teorye socyalistyczne znalazły dobrze przy- 
za pomocą uproszczenia i zniżenia warunków, żąda- gotowany grunt i przyjęły się wybornie, 
nych przy budowie kolei drugorzędnych, dokonać bu- Wiemy, jakie gromy to zdanie ściągnie na na-
dowy na szynach, która, jako najdoskonalszy środek szą głowę ze strony „Orędownika“ — i dziwie się 
komunikacyjny, nadaje się do uczynienia zadość po- temu nie możemy, gdyż nie kto inny tylko on wła- 
trzebie handlowój, przemysłowój i rolniezój. Pod tym śnie uprawił tak znakomicie grunt w naszych war- 
względem możemy wraz z panem posłem Rickertem I stwach średnich pod posiew socjalizmu. Posłuchaj- 
wyrazió tylko ubolewanie z tego powodu, że to, co my, jak wedle referatu „Orędownika“, wymienieni 
teraz ma zostać umożliwionem, nie zostało dokona- wyżój panowie skarżyli się na warstwy wyższe i na 
nem już dawniej. Z góry zaznaczyć atoli winienem, inteligeneyą:
że wraz z deput. Tiedemannem z Babimostu przy- „Skarżono się prawie jednomyślnie na to, że
puszczamy, iż zapewnienia, które uczynił tak pan warstwy średnie, przemysłowcy i rzemieślnicy, nie 
minister skarbu w Izbie Panów, jak tóż dzisiaj znajdują żadnego poparcia w warstwach wyższych, 
jeszcze tutaj pan minister robót publicznych, zawsze ani pod względem ekonomicznym, ani też pod wzglę- 
i w najróżniejszych stósunkach znajdą zastósowanie, dem narodowym, a więc ani materyalnie, ani moral- 
to znaczy, że dopóki państwo znajduje się w posia- nie. Panowie popierają po części obcych, a swego 
daniu wielkich linii, nie uchyli się także i nadal od I chyba z łaski; czego nie stracą na wojażach po Pa- 
przypadającego mu z porządku rzeczy zadania me- I ryżach, to resztki sprzedają komisyi kolonizacyjnój. 
lioracyi kraju przez budowanie kolei drugorzędnych. Pod względem popierania polskiego handlu i prze- 
Nie mogę twierdzić, abym pod tym względem był mysłu daleko im do panów czeskich i węgierskich ; 
dzielił jakieśkolwiek obawy, ponieważ wedle mego nasi panowie to w większój części kosmopolici pod 
zdania, powinny koleje najniższego rzędu byó budo- tym względem. .
wane zupełnie inaczój i powinny jedynie i wyłącznie „Inteligeneyą wyższa także nie daje żadnego 
mieć na celu otwarcie, popieranie i zaspokojenie poparcia warstwom średnim pod względem morał- 
komunikacji lokalnój. Bkoroby tylko zboczyły od nym. Kwestyą socyalną zajmuje się dziś cały 
tego zadania, przynosiłyby prawdopodobnie bardzo I świat, piszą artykuły, miewają wykłady, wydają ta-



wystroją siebie, żonę i dzieci, myślą o lepszem wy
chowaniu dzieci i mają wcale nie ciasny pogląd na 
stosunki socyalne, bo ich myśl nie ogranicza się na 
sam warsztat, ale zaciekawia się także sprawami 
publicznemi.“

Czyż to atoli nie obłuda i fałsz, gdy „Orędo 
wnik“ dodaje do tego ustępu uwagę: „szkoda, że 
nasza inteligencya wyższa ignoruje inteligencyą tych 
rzemieślników i tak mało, a często tak przewrotnie 
jest o nich poinformowana“? Przeciwnie stwierdza
my, że w żadnem społeczeństwie nie ma takiój łą
czności pomiędzy wyższą inteligencyą a inteligentny
mi rzemieślnikami, jak u nas, i że tu wyższa iute- 
ligencya znosi Bieraz bardzo cierpliwie wybryki in- 
teligeucyi rzemieślniczój. Z iamy takich panów maj
strów, którzy pisać ortograficznie nie umieją po pol
sku, ale nabywszy w tani sposób pewną wiązankę 
ogólnikowych wiadomości z dziedziny najpopularniej
szych dzisiaj pojęć ekonomiczuo-socyalno-przemyslo- 
wych, rzucają temi frazesami na wszystkie strony i 
narzucają się na krytyków ludziom fachowo wy
kształconym !

Twierdzenie, jakoby wyższe warstwy i ich or
gana ignorował, agitacyą socyalistyczną — a pro
wadził bój z nią jedjny „Orędownik“, jest śmieszue; 
nie tak to dawne czasy, kiedy redaktor „Orędownl 
ka“ ściskał dłoń socyalistycznym agitatorom na 
Bródce, czy na placu bernardyńskim, winszował im 
sprężystości w agitacyi i przepowiadał ostateczne 
zwycięstwo.

Taką samą wartość ma to, co organ „obywa 
telski“ pisze o krzykach podnoszonych wrzekomo 
przeciwko niemu, ilekroć się odezwie w sprawach 
socjalnych

N. B.: jeżeli polscy rzemieślnicy skarżą się, że 
są za mało przygotowani do walki z so yalistami, 
to któż temu w pierwszym rzędzie winien, jeżeli nie 
„Orędownik“, który się narzuca za specyalnego, ba 
wyłącznego tych warstw opiekuna i wychowawcę, — 
a niec. ętnem okiem patrzy na wszelkie zbliżenie się 
innych członków inteligencyi do warstw średnich? 
„Precz z inteligentami“, wszak to jego hasło. Dziś 
wzywa ich pomocy. Niechże się postara o nią. 
Wyzwiskami wiecznemi i szczuciem jednych na dru
gich nie osięgnie celu, owszem przyczyni się tylko 
do coraz większego rozkładu.

W końcu jeszcze jedna uwaga. „Orędownik 
pisze : „Stan naszój klasy rzemieślniczój nie jest by-

nie, pouczające broszurki. A u nas nic. Jeszcze 
gorzój, bo gdy się jaki głos w tój sprawie odezwie, 
to go okrzyczą za socyalistę, dowodem tego krzyki 
na »Orędownika.“ (!) Gdyby nasza inteligencya zajęła 
się warstwami średniemi, tobyśmy nie byli doszli do 
tego, na co dziś musimy patrzeć, że nasze warstwy 
średnie sprawa socyalna i socyalistyczna zaskoczyła 
prawie nieprzygotowane.

»Kilku członków jednomyślnie stwierdziło na 
podstawie własnego doświadczenia stan taki, że ci 
polscy rzemieślnicy, którzy dali się uwikłać w sieci 
socyalistyczne, mówią o bieżących kwesty ach so
cjalnych — z swego stanowiska — z taką pewno
ścią siebie, tak są w tych sprawach otrzaskani, że 
ci, którzy się trzymają wiernie swój wiary i naro
dowości, w pierwszój chwili nie wiedzą, co i jak 
im odpowiadać. Czują oni dobrze brednie, jakie 
owi socyaliści ze słusznych skarg na walkę pracy 
z kapitałem wywodzą, ale w pierwszój chwili nie 
wiedzą, jak im odpowiedzieć, bo o kwestyach so
cjalnych w społeczeństwie naszóm mało się rozpra
wia, czyta i mało się słyszy. Jesteśmy po prostu 
na walkę z socyalistami berlińskimi za mało przy
gotowani.“

Czyż to nie są skargi, dosłownie prawie wyjęte 
z „Oręd.“, świadczące najwymowniój o zgubnym 
wpływie tego pisma? A gdybyż jeszcze te zarzuty 
były prawdziwe! Nie mówimy o wyjątkach, bo te 
zachodzą wszędzie, ale czyż wielkie gros naszego oby
watelstwa ziemskiego, jak i miejskiój inteligencji 
nie dokonuje swoich zakupów prawie wyłącznie u 
swoich, o ile naturalnie ci „swoi“ zdolni są wytrzy
mać jaką taką konkureucyą z obcymi? „Orędownik“ 
zapomina tu zresztą zupełnie o tern, co pisał z po
wodu zajść śremskich, kiedy to w imienia kupiectwa 
polskiego brał zupełny rozbrat z dziedzicem polskim, 
który u kupca polskiego robi długi, ale ich nie płaci!

A ta skarga na wyższą inteligencyą! Fałszem 
wierutnym jest, jakoby to inteligencyi naszój było 
winą, że nasze warstwy średnie sprawa socyalna 
i socyalistyczna zaskoczyła prawie nieprzygotowanie!
Od lat 15 i więcój kwestya socyalna i socyalisty- 
czna nie schodziła z porządku obrad naszych publi
cznych zebrań, rozstrzygano ją gruntownie z ambony 
i na wiecach, miewano w tój materyi liczne odczyty, 
pisma wszelkich odcieni rozbierały ją wszechstronnie 
(dość wspomnieć znakomitą, wybornie spolszczoną 
pracę Kathreina w „Przeglądzie kościelnym“). Ze- 
szłój wiosny miał bardzo gruntowny odczyt o socya- 
liźmie p. sędzia Łyskowski, w tym roku świetuie 
i bardzo gruntownie na ten temat mówił p. dr. W. 
Skarżyński, — czyż więc warstw iutel gentnych wi
na, gdy nasi reprezentanci warstw średnich nie wie
dzą, co mają odpowiedzieć na brednie socyalisty
czne? Nie zawsze przecież nauczyciela to wina, 
gdy uczeń nie zrobił spodziewanych postępów w na
uce, z czego atoli nie wyciągamy żadnych wniosków 
o uzdolnieniu umysłowem owych panów, którzy się 
wedle „Orędownika“ skarżą, że są za mało przygo
towani na walkę z socyalistami!

Oj, co prawda, to prawda, że tym panom przy
dałaby się mianowicie większa znajomość prawd re
ligijnych, większe uszanowanie dla naszych dóbr du
chowych, a może wtedy nie mnożyłyby się pomiędzy 
nimi w tak zastraszający sposób naleciałości, które 
niestety wprost mianem socyalistycznych napiętno
wać musimy. Mniejsza już o to, że mówcy „Orę
downikowi“ wypowiadali „z całą jasnością myśli“, 
żę główną podwaliną bytu społecznego jest kwestya 
chleba, że „społeczeństwo musi mieć chleb, dorabiać 
się, a potem może z skutkiem bronić skarbów wiary 
i narodowości“ — choć Kościół św. uczy, że główną 
podwaliną naszego bytu jest bojaźń pańska, ów począ
tek mądrości, z którego się rozwijają wszystkie 
inne cnoty i przymioty. Gorzój, gdy ci sami 
mówcy, z tą samą jasnością myśli przyznawali, 
że dzieci ich nie ćhcą mówić pacierza, dopóki 
najprzód śniadania nie dostaną!! Gdy ojciec 
upatruje w chlebie główną, jeżeli nie jedyną pod' 
walinę bytu społecznego, to nie dziw, że się nastę
pnie ze strony dzieci takiój doczeka pociechy!

Inni mówcy oświadczali — wedle „Oręd.“ — 
że oni tak samo jak socyaliści zapatrują się na 
dzisiejszy stan kwestyi socyalnój i dążą także do 
tego, ażeby praca nie była przez kapitał wyzyski
wana, ale lepiój nagradzana. „Różnica między so- 
syalistami a nimi i tymi, którzy są tego samego 
zdania, co oni, zachodzi tylko ta, że polski rze
mieślnik, trzymający się Kościoła i narodowości 
swój, polepszenie doli swój uważa za cel, do którego 
dąży, a socyalista za środek, za pomocą którego 
chce dojść do wywrotu obecnego porządku społe
cznego.“

Nam się zdaje, że pomiędzy uczciwym rze
mieślnikiem polskim, a socyalistą powinna zachodzić 
ta zasadnicza różnica, że gdy pierwszy domaga się 
dla siebie i swój rodziny uczciwego utrzymania, 
a zresztą nie zazdrości pracodawcy należącego mu 
się zysku, ostatni chciałby za najmniejszą ilość go
dzin pracy uzyskać jak największe wynagrodzenie. 
Że ó takiój różnicy „Orędownikowi“ dyskutatorzy 
nic wiedzieć nie chcą, o tern świadczy ów mówca, 
który opowiadał, że „ile razy mówi z socyalistami, 
a rozmowa tyczy się walki pracy z kapitałem, on 
zawsze (I) socjalistom przyznaje racyą (!).“

Słusznie stwierdza jeden z mówców „Orędo 
wnikowych“, że kwestya socyalna da się dobrze po
godzić z potrzebami i obowiązkami tak Kościoła, 
jak narodowości, — ile niestety ci mówcy zdają się 
kwestye socjalne mięszać z kwestyą socyalistyczną, 
a ta, jako oparta na podstawach materyalistyczno- 
pogańskieh, wręcz jest przeciwną idealnym potrzebom 
i obowiązkom tak Kościoła, jak narodowo ci.

Że zresztą główne źródło względnego dobro
bytu spoczywa w naszych rzemieślnikach i robotnikach 
samych, to znaczy, że ten dobrobyt zależy przedewszy 
stkiem od osobistój dzielności jednostek, że więc roz
wiązania kwestyi socyalnój należy Siukać głównie 
na drodze moralnego uszlachetniania warstw śre 
dnich, to stwierdzają owi uczestnicy poniedziałkowój 
dyskusyi w Towarzystwie Młodych Przemysłowców, 
gdy wedle „Orędownika“ mówią:

„Jak w każdem, tak i w naszem społeczeń
stwie mamy proletaryat mrący z biedy materyalnój 
i moralnój. Ale obok tego proletaryatu mamy już 
chwała Bogu spory procent rzemieślników, co się 
nauczyli pracować, co pracują, i tyle już mają oświa, 
ty, że wiedzą, iż trzeba się dobrze, pożywnie najeść 
żeby mieć siły do pracy. Mamy nie mało talach 
rzemieślników, którzy sobie dobrze zjedzą zupełnie 
inaczej, jak dawniej,,10 niedzielę i święta szykownie (!)

ści Słowian z stronnictwem, na którego czele kroczą 
pp. Gregr i dr. Vaszaty.

Jednakże Młodoczesi nie zadowolili się „pu
blicznym szkandalem“, jak nazwał trafnie „Hias na- 
roda“ mowę p. Gregra, nie zadowolili się też szu
mnym manifestem, ogłoszonym dziś w „Narodnich 
listach“ pod tytułem „Ludzie czeskiej“, lecz nadto 
— band credibile dictu! — pono na prawdę pragną 
jako frakcja parlamentarna stać się publiczuem po- 
świewiskiem, wytaczając in optimo forma skargę 
przeciwko ministrowi sprawiedliwości!!

Już podczas dzisiejszego posiedzenia podpisy
wali ten potwornie śmieszny dokument, według któ
rego Izba poselska ma uchwalić:

„C. kr. ministrowi hr. Fryderykowi Schoen- 
bomowi w myśl § 12 ustawy z 25 lipca 1867 
roku z powodu naruszenia prawa z 11 czerwca 
r. 1868 będzie wytoczona skarga. Wniosek 
ten przekazuje się komisyi, złożonój z 29 
członków.“
Ustawa z 25 lipca r. 1867 „o odpowiedzial

ności ministrów“ ustanawia formalności skargi prze
ciwko ministrowi. Wniosek musi być podpisany 
przez 40 członków Izby poselskiój (albo Izby panów). 
W tydzień po podaniu takiego wniosku, Izba albo 
go odrzuca, albo odsyła do komisyi. Ta rozważa, 
czy jest powód wytoczenia skargi. Do uchwały, 
żądającój wytoczenia skargi, potrzeba większości 
a/s członków Izby. Uchwałę tę adres Izby oznaj
mu je Cesarzowi. Prezydent przesyła uchwałę try- g(. najprzód 8prawy obrachunkowe, między innemi 
bunałowi stanu (Staatsgeri htshof,. Ten składa się pog,ąd dochody j rozchody państwa w roku eta
z 24 członków, wybranych na lat 6 przez dwie 
Izby (po 12) z prawników, nie należących do par
lamentu itd. Dotąd w Austryi nie tylko nigdy nie 
wydarzyła się skarga przeciwko ministrowi, ale
nawet pomimo najzaciętszych walk politycznych, K z^n&( iż państwo musi nwzględuiać sto-
żadna frakeya parlamentarna nie wystąpiła z podo- - - -r!

Trzeba było czekać na tromto-
suaki pojedyńezych dzierżawców domen. Minister 
rolnictwa rozwodził się następnie szczegółowo, w na
wiązaniu do referatu komisyi, nad obydwoma przy
padkami, w których opuszczono dzierżawę.

Deput Bickert (wolnoro.) wystąpił przeciwko 
wywodom ministra. Tak samo, jak kupiec, który 

■ v »r. j . « Ł-łA 1 się przespekulował, nie ma prawa, aby go za po- 
wspaniałomyśluym nawet wobec Młodoczechów, kto- majątku 30 do 36,000 marek wydobyto z ma
rzy mu ciągle sprawiają kłopoty, że byo może, iż t . uk tei żądaó teg0 nie może dzierżawCa do- 
pragnął ocalić ich przed śmieszoością 1 dostarczyć Mówca zwrócił się do rządu, mianowicie do
im aż do drugiego posiedzenia w czwartek, czas do minig^a 8karbu z pytaniem, czy takie zasady uzna- 
namysłu. Prawdopodobnie jednak Młodoczesi dziś . . wa|ano. Ogólne położ nie rólni-.twa nie

bnym wnioskiem, 
dracyą młodoczeską.

Twierdzą, że dziś tylko dla tego wniosek ten 
nie zjawił się na porządku obrad sejmu, ponieważ 
marszałek Smolka zamknął posiedzenie bardzo 
wcześnie. Pan Smolka jest tak życzliwym i tak

najmniój tak opłakany i tak desperacki, aby rze- dla tego nie mogli podać wniosku, ponieważ nie Znajduje tutaj uwzględnienia, lecz jedynie o 
mieślnicy nasi z małym wyjątkiem tylko głód mieli, zdołali zebrać 40 podpisów. Jist ich w tój chwili gtbgunKji Sprawiedliwość powinna panować, 
z biedy się rozpijali i na suchoty kończyli życie 34 i przypuś fiwszy, że wszyscy gotowi są z powodu uprzywiiejowywanie pojedyńezych klas.
między 35 a 40 rokiem życia, jak im to wypisano nowego sądu w Wekelsdoif wystawie się na publi- 1 .... .. . ,---- -.

Jest to niegodziwe czne pośmiewisko, to jednak nie tak łatwo im przyj-

osobiste 
a nie

Minister rólnictwa Heyden odpowiedział, iż mi
nister skarbu wcale się temi sprawami nie zajmował 
i że dotychczasowa praktyka zawsze znajdowała 
przyzwolenie sejmu.

Minister skarbu Miquel oświadczył, iż admim- 
stracya finansowa nie ma z temi sprawami nic

,™—------------  ------------------ ------------- ----------- , - - j 1 wspólnego, poczem dr. Virchow (wolnom.) zarzucił
Orędownikowi“ wytłomaczyć okoliczności, które go jest fakt, że z aktem wczorajszój skarg1 Młodoczesi I mjnj8browi rolniotwa, że z pieniędzy państwowych 
kłoniły do wyrażenia takiego zapatrywania. | występują właśnie przeciwko hr. Schoenbornowi, tj. | wyświadczać pojedyńczym ludziom dobro-

niedawno temu w „Kuryerze* ---------—o— .----- «--------------, . -
oszczerstwo, obliczone jak zawsze na zdyskredyto- dzie, znaleźć jeszcze 6 posłów (Chorwatów lub bło- 

— - - • ' ’ ‘ — —a.«_v -ntowych w podobny spotób skompromito-
Że Izba nie odeśle ich wniosku ani do

wanie „Kuryera“ pośród warstw średnich. Twier- weńców) gotowych w podobny spotób skompromito- 
dzenie powyższe wyszło, jak czytelnicy pamiętają, I wać się. Że Izba nie odeśle ich wniosku ani do 
z ust autora, który przez swój podpis wziął za nie komisyi, rozumie się samo przez się.
wszelką odpowiedzialność na siebie i nie omiesikał Ciekawym tylko dowodem maligny radykalnej

temu ministrowi, który z wszystkich członków gabi- dzje;gtwa
netu niewątpliwie ze strony czeskiój zasługuje na J ¿statecznie przyjęła Izba pogląd obrachun- 
najgorliwsze poparcie. Hr. Schoenborn był i jest Qa wydatki i dochody w 1890/91 wedle wnio-
gorliwym zwolennikiem historycznego prawa Czech komisyi obrachunkowój.
i niunn/l riulnnńni krain Rfl7.nmiH’in ItliT/IOm ScUIl 1 -»t 7 •

Radykalna maligna.
Wiedeń, 26 kwietnia. 

(^) Jeżeli dotąd byli jeszcze gdziekolwiek lu-

i niepodzielności kraju Rozumnym ludziom sam 
fakt, że hr. Schoenborn popiera ugodę i wydał roz
porządzenie z 22 kwietnia, wystarcza na dowód, że 
ugoda nie może naruszać ani jedności Czech, ani

dzie naiwni, gotowi brać na seryo tromtadracyą 1 interesów ludności czeskiej. Ale radykalizm układa 
młodoczeską, dziś niepodobna, aby się nie wyleczyli sobie jakąś odrębną, specyalną logikę ad hoc i za 
zupełnie z błędu swego. Hrabia Taaffe nie chce i | jój pomocą dochodzi do takich absurdów, jak wnio- 
tóż nawet, gdyby chciał, nie może odstąpić od ugody Sek, dotyczący skargi przeciwko hrabiemu Schoen- 
czesko-niemieckiój, zawartój na wyraźny rozkaz Ce- bomowi.
sarza, który jeszcze na jesień roku zeszłego osobi Zresztą wszystko rozwija się tak, jak przewi-
ście w Czechach w sposób najdobitniejszy wypowie- dywaliśmy. Im bardziej w Czechach wzmaga się 
dział swoją w tój mierze wolą. W dowód obstawauia radykalizm, tem wyraźaiój gabinet hr. Taafiego 
przy ugodzie, minister sprawiedliwości hr. Schoenborn, zb iża się do lewicy. Świadczy o tem wywownie 
jeden z najgłówniejszych reprezentantów konserwa- dzisiejsze złożone w imieniu rządu oświadczenie mi- 
tywnój arystokracji Czech, 22 kwietnia rozporządził nistra hr. Kuenburga. Rząd przeprowadzi rozgrani- 
utworzenie nowego powiatu sądowego w Wekelsdorj. czenie okręgu. Znaczy to, że hr. Taaffe albo ma

obstaje przy ugodzie, ależ o tóm i tak nikt rozsądny wego, albo też zdecydowany jest rozwiązać sejm 
nie wątpił, chociażby dziś minister, hr. Kuenburg, czeski i przeprowadzić w kuryi w. posiadłości wybór 
na zebraniu lewicy nie był uroczyście w imieniu posiów, gotowych głosować za ugodą. Od zwycię- 
rządu zapewnił wiernego dotrzymania obowiązku. gtwa Młodoczechów w wyborach do sejmu krajowego 

Tymczasem ten sam przez się śmiesznie drobny w r. 1889 wszystko rozwija się z matematyczną ści- 
wypadeczek, utworzenia sądu powiatowego w We- słością tak, jak to zapowiadaliśmy w naszych korę 
celsdorf wystarczył, aby Młodoczechów pozbawić | spondeucyach.
reszty rozsądku. W niedzielę p. Edward Gregr na 
zebraniu w Szlanie wygłosił piorunującą mowę, 
w którój niejako w nagrodę za utworzenie sądu nie
mieckiego w Wekelsdorfie, domagał się — przywró
cenia zupełnego samorządu Czech, zapowiedział, że 
Czesi czekają na kłopoty Austryi, sprowadzone mię
dzynarodowemu zawikłaniami, tymczasem zaś radził 
zaniechać palenia tytoniu i stawiania w małą lote- 
ryą, aby w ten sposób „wygłodzić.“ skarb austrya- 
cki. .. .....................

XXV11 Sejn pranincjmaliij I. Ks. Praafclieio.
Poznań, 27 kwietnia.

Przed porządkiem obrad oznajmił marszałek, że
___ ____ ___ __ należałoby się, aby istniejąca do repartycyi dostaw

vw. Hlas Naroda“ myli się, twierdząc, że mowa I krajowych w przypadku wojny komisja fungowała 
pana Gregra prowadzi do nowej klęski pod Białą dalój, a jój kompetencje nie przechodziły na Wy-
Górą! Tak źle nie jest, bo z słuchaczy komedyan 
ckich występów p. Gregra, nikt nie myśli urzeczy 
wistnić jego rad. Natomiast „Hlas Naroda“ ma 
zupełną racyą, oświadczając, że ta mowa jest publi 
cznym szkandalem, „który wywoła głośny śmiech 
calój Europy“, o ile ta, zajęta depeszami o spra 
wkach Ravachola i innych anarchistów, ma czas i 
ochotę zwracać uwagę na deklamacye p. Gregra.

Na seryo rozbier ć podobne wybryki, byłoby 
pleonasmem. W nawasie jednak warto podnieść je

dział prowincyonalny. Potrzebne wybory odbędą się 
na jednóm z najbliższych posiedzeń plenarnych.

Przystąpiono następnie do porządku obrad.
Sejm wybrał w miejsce występującego członka, x „---------- —. „ . .

Klitzinga z Dziembowa, właściciela dóbr rycerskich kiśkolwiek sąd całkowity o Ahlwardta „Nowych re
Karola° barona Masseubacha z Białokosza, a na I welacyach — żydowskich fl ntach“ i poprzestaję na 
jego zastępcę właściciela dóbr rycerskich Wegnera podaniu z ograniczeniami, jakie nakazują stosunui 

’ Ij względy, faktów, które Ahlwardtowi zdaje się, iż
może udowodnić. Skoro Ahlwardt wystąpił z oskar
żeniami, które mają nadzwyczajne podobieństwo z fał
szowaniem stęplów szynowych w Bochum, zostaną 
one zbadanemi. Wymienieni w jego broszurze świad
kowie w liczbie 27, będą mieli sposobność zaświad
czyć przed sądem, co wiedzą niekorzystnego o prowa-

z Zlotowa
Następnie przyjęto z zadowoleniem do wiado

mości sprawozdanie starosty krajowego o admini-
doą rzecz. P- Gregr twierdzi, że Niemcy pragną stracyi związku prowincjonalnego z roku 1890/91,
się wszyscy złączyć, i dodaje „tak samo muszą się oraz zgodzono się na przyjęcie przez miasto Zabo-
połączyć wszyscy Słowianie.“ To „tak samo“ two- rowo, w powiecie leszczyńskim, ordynacyi wiejskiój.
rzv główną podstawę wszystkich omyłek i czczych Z powodu wchodzącój w życie z duiem 1 kwie- „„bAłonChnd* moffli
spekulacyi młodoczeskich. Niemcy tworzą narodo- tnia 1893 roku ustawy o nadzwyczajnej oprece nad d?eniu.fab.nfr L°
lość: Słowianie nigdy jój w historycznych czasach ubogimi z dnia 11 lipca 1891 roku, przyznano Wy- się uniewinnić. Ahlwardt stwierdza, ze fabryka ,
nie tworzyli i nie tworzą jój dziś, skoro im nie dosta- działowi prowincjonalnemu daleko sięgające plenipo 
je głównego kriteryum narodowości: spólnego języka teneye.
Dopiero gdyby p. Gregr mógł twierdzić: wszyscy Mianowicie otrzymał Wydział prowincyo-
Germanie (Niemcy, Anglicy, Szwedzi, Holandczycy) nalny upoważnienie do przeznaczenia istniejących
pragną się złączyć, wtedy logicznie mógłby wnio 
skować: „tak samo Słowianie“ itd.

W praktyce Niemcy zawsze liczyć mogą w 
rzeczywistem niebezpieczeństwie na pomoc wszystkich 
Niemców austryackieh, konserwatywnych, jak libe
ralnych, kapitalistów, jak antikapitalistów; gdy 
przeciwnie z naturą rzeczy pomiędzy słowiańskiemi 
narodami Austryi nigdy nie istniała i istnieć nie 
może tak dokładna solidarność, jak pomiędzy Niem
cami. Mianowicie nie może być mowy o solidarno-

do oznaczenia dla przeznaczonych na inne cele lnb 
nowo urządzonych zakładów potrzebnych regu
laminów, celem przedłożenia ich odnośnemu mini
strowi do potwierdzenia, i do ostatecznego ich zre
dagowania.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania ze 
stanu budowy drugiego zakładu dla obłąkanych w 
Dziekance pod Gnieznem, stawiono do dyspozycyi

zakladów na inne cele; ma prawo do zakupowama . o-----
gruntów i budowli, do wznoszenia nowych budynków, kosztowała 58 marek. Na kazdój sztnee zur O . __ 1__OA ~ nu: AołołniAi wunlapnnn <rntnWK&

4500 marek na budujące się 2 lazarety, każdy dla 
40 chorych, w zakładzie obłąkanych w O wińskach; 
dalój zgodzono się, aby rozpoczęte już rozszerzanie 
kuchni i pralni w tymże zakładzie odpowiednio do 
wymagań było przeprowadzone. Obliczone w przy
bliżeniu na 3600 m. koszta uchwalono również.

Z członków wydziału prowincjonalnego wylo
sowani zostali:

1) Landrat pozasłużbowy Dziembowski z zamku 
międzyrzeckiego,

2) barin Massenbaeh z Białokosza,
3) radzca miejski Dietz z Bydgoszczy.
4) Józef Mfijtzberg z Nowójwsi-Ladnogóra,
5) radzca miejski Kantorowicz z Poznania.
Na jednóm z najbliższych posiedzeń plenarnych

nastąpią wybory uzupełniające.
Następne posiedzenie w czwartek dnia 28 kwie

tnia 1892 r. o godzinie 12 w południe.

Spiawy sejm-o^re.

Z sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

Berlin, 25 kwietnia.
(60 posiedzenie.)

Na porządku obrad dzisiejszego posiedzenia

towym 1890/91. W owym poglądzie zachodzą także 
znane opuszczenia dzierżawy dzierżawcom domen 
królewskich, którą to sprawę poruszył dep. Papen- 
dieck (woluom.) Na to odpowiedział minister Hey-

Wniosek dep. Neukirclia, odnoszący się do 
tymczasowego uregulowania stosunków dominialnych 
w Nowem Pomorzu i na Rugii przekazano kemisyi 
sprawiedliwości pod obrady.

W końcu załatwiła Izba kilka petycyi.
Jutro o godz. 11 następne posiedzenie. (Pier

wsze obrady nad etatem dodatkowym.)
Koniec o godz. *Pji

Niemcy.
* Berlin, 27 kwietnia. Ustąpienie ministra 

wojny zdaje się być jednakże rzeczą pewną, jak
kolwiek czas jeszcze nie oznaczony. „Post“ donosi, 
że zdrowie ministra niedomaga i że jest zmuszony 

jh okolicznościach zachodzi 
przy rozprawach w parla

mencie będzie mógł się narażać na trudy i znużenia, 
mianowicie, jeśliby chodziło o to, aby wystąpić w
Izbie nowym projektem.

— Wraz z ustawami podatkowemu ma rząd 
przedłożyć w przyszłój sesyi sejmowój ustawę o wy
borach, jak donoszą do pism zagranicznych osoby, 
mające styczność z ministerstwem finansów.

— Stronnictwo konserwatywne Izby deputo
wanych zajmowało się na wczorajszem posiedzeniu 
ostatniemi zajściami w stronni twie i uchwaliło nie 
poruszać tój kwestyi więcój, ponieważ pan Helldortt 
me należy do Izby deputowanych sejmu pruskiego. 
Natomiast zamierzają konserwatyści w najbliższym 
czasie dokonać zmiany w programie swego stron- 
mctwft.

— Były minister oświaty, hr. Zedlitz, zacho
rował i jest zmuszony poddać się w najbliższym 
czasie operacji.

— W sprawie nowój broszury Ahlwardta „No
we rewelacje — fliDty żydowskie“ znajdujemy w 
„Neiss. Ztg.“ następującą korespondencyą:

„Dalekim jestem od tego, by chcieć wydać ja-

Lówego, towarz. akcyjne, otrzymała w 1890 r., kiedy jak 
najprędzój miano wykonać najnowszy model broni 88, 
zlecenie, aby wykonać 125,000 karabinów. Ostatnim 
terminem dostawy był 1 lipiec 1892 r. Broń atoli 
była gotową jnż w 1891 r. w listopadzie. Bron

fabryka 30 m. Tój ostatniój wypłacono gotówką 
24,750,000 m., z których 12,750,000 m. zarobiono. 
Świeżo zawarto z fabryką kontrakt o dostawę 
armat rewolwerowych. Podczas fabrykacyi broni 
znajdowało się we fabryce stale kilku kró
lewskich puszkarzy, których nazwiska Ahl
wardt wymienia ; oficerowie mogli każdego czasu 
fabrykę rewidować. Każda gotowa broń otrzymy-



wała po zbadaniu ze strony puszkarzy pierwszy 
stempel rewizyjny. Następnie oddano broń do próby 
strzelania. Przy tern było czynnych ze strony fa
bryki 110 ludzi, ze strony władz 11 oficerów. 40 
podjficerów i gcfrejtró w, oraz trzech puszkarzy. Slrze 
lano z dziesięciu stanowisk razem, każda broń n u 
siała trafić raz na pięć strzałów. Skoro broń była 
wystrzeloną, otrzymywała drugi stempel ze strony 
puszkarza. Wystrzelaną i stemplowaną w ten spo
sób broń oddawano na skład, gdzie po nadzorem ofi 
cera umieszczano ją po 500 sztuk na wozach zamy
kanych i plombowanych w obecności oficera. Naza
jutrz odsyłano broń do Szpandawy, gdzie ją badał 
znowu wyższy puszkarz. Pomimo tych wszystkich 
środków ostrożności, pomimo najbaczuiejszój uwagi 
oficerów miały przy odbiorze broni zachodzić naj
większe nieregularności. Nie wypada tutaj szcze 
gółowo rozwodzić się o przekupstwie o ja
kiem twierdzi Ahlwardt; wystarcza wzmianka, 
te Ahlwardt przy każdym przekupiouym ściśle po- 
daje sumę, którą tenże otrzymywał miesięcznie. 
Przed oficerami chronili się winowajcy za pomocą 
straży na czatach. Co do broni, to Ahlwardt twier
dzi, że wiziery i lufy są złe, przy próbach strzela
nia broń kilkakrotnie pękała. Braknie dowodu, że 
fabryka istotnie wyrabiała żelazo, z którego przed
łożono próby, broń wbrew kontraktowi czyszczono 
szmerglem i oliwą, broń, którą odsełano uapowrót 
do warsztatd reparacjja^go do przerobienia, napra
wiano tylko powierzchownie, tarcze, użyte ¡rzy 
strzelaniu, były podwójnemi; jeśli strzały były 
trafne, to drugą tarcz opatrywano w numer broni, 
która jeszcze nie była wystrzelaną i oddawano ją 
Aby liczba wystrzelanych nabojów zgadzała się 
z liczbą wystrzelonój broni, wykradano naboje za 
pomocą podrobionego klucza. Wymienionym jest 
tam robotnik, który to robił. Zachodziły tam także 
fałszowane stemplowania broni i plombowany wagon 
otwierano nieraz, aby podsunąć fałszywie stemplo
waną broń.“ W końcu swych zeznań przytacza 
Ahlwardt oświadczenia trzech robotników fabry
cznych, którzy mają popierać jego twierdzenia. An
tysemicka „8taatsburgerztg.“ otrzymuje z Drezna 
telegram, wedle którego pracujący przed niedawnym 
czasem we fabryce Lówego rytownik potwierdził w 
piśmie do ks. Jerzego saskiego prawdziwość tieści 
broszury Ahlwardta i prosił go o interwencją.

KLronlłs.a
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, czwartek 28 kwietnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał przodowni

kowi Wilhelmowi 8tanbachowi w Fordonie powszechną 
oznakę honorową.

* Ślub. W kościółku Panny Maryi in summo po- 
błogosławił wczoraj po południu Najprzewiflebniejszy ks. 
Arcypasterz w obecności JJ. WW. ks. Biskupa Liko- 
wskiego, ks. kanonika Potulickiego z Kromieryża, ks. ka
nonika Pędzińskiego z Poznania, oraz ks. dziekana Kule
szy z Miłosławia, posła ks.’proboszcza dr. Jażdżewskiego ze 
Środy, ks. proboszcza Kaźmierskiego z Gościeszyna, ks. 
kapelana Żychlióskiego, ks. dr. Hejnowskiego iks. dr.Bu
rzyńskiego związek małżeński pomiędzy p. Zygmun
tem Kurnatowskim z Przysieki, synem pana mar
szałka Stanisława Kurnatowskiego i Leonii z hr. Potwo
rowskich z Biezdrowa, a panną Maryą hrabianką 
Mielżyńską, córką Józefa hr. Mielżyńskiego i Emilii 
z hr. Bnińskich z Iwna. W podniosłych i pełnych na
maszczenia słowach przemówił poprzednio Najprzewiele- 
bniejszy ksiądz Arcybiskup do pary młodej, wskazując jćj, 
a zwłaszcza Panu młodemu, na obowiązki, jakie nowy stan 
jego mu nakłada w ohec Kościoła, religii, kraju, społe
czeństwa i naszego poczciwego ludu. — Chór katedralny 
pod dyrekcyą ks. dr. Surzyńskićgo odśpiewał na początku 
aktu piękne Veni Creator, ntworu dyrygenta, oraz 
w końcu Pod Twoję obronę, kompozycyi tegoż. W or
szaku weselnym obok licznych krewnych i przyjaciół pań
stwa Mielżyńskich i Kurnatowskich widzieliśmy i niemały 
zastęp ofieyalistów z dóbr tychże — co świadczy, że sta
ropolski, serdeczny stosunek pomiędzy chlebodawcą a poi- 
władnymi tradycyjnie w rodzinach tych bywa zacho
wywany. Panna młoda nie zapomniała i o ubogich mia
sta naszego. Na ręce kapelana, ks. Żychlińskieg-i, zło
żyła na pam ątkę tak ważnćj dla Nićj chwili 700 marek 
a Siostrze Irenie wręczyła 300 marek, celem rozdania ich 
pomiędzy naszą biedę.

* , Gazecie Toruńskiej *. Między gazetami polemi- 
cznemi odznacza się dziś „Gazeta Toruńska“ radykalizmem 
niepomiernym. Każdą dyskusyą usiłuje sprowadzić na 
tory osobiste. Teraz znów świeżo z powodu uwag na
szego „Domarata“ o „powagach“, twierdzi, że autor ta
kowe stosuje do posła i prezesa Koła p. Leona Czapliń
skiego. Jest rzeczywiście niepojętą rzeczą, jak „Gazeta 
Toruńska“ może się dopuszczać takich insynuacyi, kiedy 
autor wyraźnie się zastrzegł, że uwag swyeh nie stósnje 
do żadnćj a żadnej osobistości poszciególnie. Wina nie
fortunnego a tak nietaktownego w tym wypadku zastóso- 
wania musi więc spaść na „Gazetę Toruńską“, która 
rzeczywiście lepićj byłaby zrobiła nie odzywając się wcale. 
My wśród najgorętszej polemiki nisdawnój, mieliśmy spo
sobność zaznaczyć, że przy całćj różnicy zdań i zapatry
wań politycznych, jakie nas dzielą od p. L. Czarlińskiego, 
nie wahamy się ani chwili przyznawać mu wszędzie i za
wsze powionego szacunku jako prawemu obywatelowi 
i dzielnemu mówcy, zawsze gotowemu do akcyi. Czyż 
wielu mamy takich ? I my nie mielibyśmy uznawać jego 
powagi ?

* Jak wiadomo, zajmuje się obecny sejm prowin
cjonalny W. Ks- Poznańskiego sprawą rozszerzenia pro- 
wincyonalnego stowarzyszenia od ognia także na rucho
mości. Przeciw temu rozszerzeniu wystąpiło wiele miast, 
a zwłaszcza Poznań, Gniezno, Rawicz, Wschowa, Nakło, 
Ostrowo, Rogoźno, Śrem, Skwierzyna, Września, Babimost, 
Czirnków, Jarocin, Mogilno, Oborniki, Ostrzeszów, Szubin, 
Trzcianka, Środa, Swarzędz, Wągrowiec, Wronki, Pniewy 
i Żnin.

Zredagowany przez Poznań protest, do którego się 
powyższe miasta przyłączyły, stwierdza najprzód, że za
mierzone rozszerzenie prowincyonalnego zabezpieczenia 
ogniowego na ruchomości połączonem jest z wielkiemi 
ekonomiczuemi stratami dla miast, a mianowicie ¿la mia
sta Poznania.

„Istniejący już nieprawidłowy, stan obecny prowin- 
cyonałnego zabezj ieczenia ogniowego a mianowicie nieko
rzystne dla miast stopnie premii — czytamy tam dalćj — 
połączone są z stratami dla miasta naszego i zmuszają do 
żądania o poddanie taryf snmiennój rewizyi. Fakt, że

miasto Poznań w OBtatnich 25 latach oddało kasy pro
wincyonalnego zabezpieczenia ogniowego jako czystą nad
wyżkę sumę p/j miliona marek, sam w sobie jaż dowo
dzi, że zabezpieczający się w mieście naszem mocno są 
poszkodowani na korzyść zabezpieczonych na wsi. Obecnie 
już miasto Poznań pokrywa premiami swych obywateli 
rok rocznie deficyta innych powiatów i dla tego nie może 
pozwolić, żeby stósnnek ten więcćj się jeszcze miał po
gorszyć na jego niekorzyść.

Rozszerzenie zabezpieczenia ogniowego na rnchomości 
jest tylko możliwem ze stratą miast. One to bowiem ze 
swemi pewnemi ryzykami i obfitemi premiami będą musiały 
z natury rzeczy wyrównywać deficyta zabezpieczenia ognio
wego rnchomości w gminach wiejskich.

Wobec tego oświadczają magistrat i rada miejska, 
że jeżeli zaprowadzonem będzie prowincyonalne zabezpie
czenie rnchomości, jeżeli nagromadzone przeważnie przez 
większe miasta na zibepieczenie ich nieruchomości fundu- 
sze nie będą zupełnie oddzielnie trzymane i administro
wane i jeżeli ewentualnie dotychczasowi interesenci mają 
wspólnie ponosić koszta tćj nowćj gałęzi zabezpieczeni, 
to dla miasta Poznania i jego obywatelswa niemożliwem 
będzie pozostanie w dotyebczaszowym stósnnku z bez- 
pieczenia.

Nie ulega żadnćj wątpliwości, że rozszerzenie za
bezpieczenia na rnchomości połączonem jest z radykalną 
zmianą zasad stósnnku d itychczasowego zabezpieczenia 
i dla tego według ogólnie istniejących zasad prawnych 
dozwoloną być mnsi wszystkim zabezpieczonym wolność 
natychmiastowego wystąpienia i ponad terminem prze
pisanym w § 13 regulaminu z dnia 9 go września 
1863 roku.

Podobny wypadek zaszedł w roku 1876 z okazyi 
rozszerzenia elązkiego prowincyonalnego zabezpieczenia 
ogniowego na rnchomości, gdzie przyzuano prawo wystą
pienia bez względu na regulaminem dawniejszym przepi
sany termin wypowiedzenia.“

Magistrat i rada miejska windyknją więc to samo 
prawo dla siebie i wyrażają nadzieję, że sejm prowincyo- 
aalny przez odrzucenie projektu lub przez korzystniej
sze ułożenie taryf oszczędzi miastn wystąpienie z zabez
pieczenia.

* Na wczorajszćm posiedzeniu rady miejskićj obra
dowano nad reorganizacyą miejskićj itraży pożarnćj. Rada 
zgodziła się na urządzenie koszar dla strażaków w gma
chu miejskim przy placu Sapieżynskim nr. 10, stacyi cen- 
tralnój straży pożarnćj, przez co nastanie ubytek na 8000 
marek oznaczonego czynszu za dotychczasowe pomieszka
nia. Na nowy wóz dla straży wyznaczono potrzebną su
mę aż do wysokości 2500 marek, na nowy zaprzęg dla 
straży 2200 marek. Dalsze wnioski o pomnożenie liczby 
czynnych i rezerwowych strażaków, o urządzenie elektry
cznych sygnałów itd. przekazano snbkomisyi z trzech 
członków.

* Obiad dla członków sejmn prowincyonalnego, w któ
rym wziął udział Najprzew. ks. Arcybiskup, dał onegdaj 
s arosta krajowy hr. Posadow. ki. Poprzednio odwiedził 
ks. Arcybiskup wice-marszałka sejmn p. Stablewskiego z Za
lesia w pomieszkania jego w Hotelu Berlińskim.

* I w Urbanowie nie chce p. Wężyk oddać swego 
ogrodu socyalistom na dzień 1 maja.

* Naczelny Prezes W. Księstwa Poznańskiego 
przypomina w „Orędowniku“ rejencyi tutejszćj, że według 
rozkazu gabinetowego z dnia 28 grudnia 1824 r. (Zbiór, 
praw z r. 1825 str. 2) pod nr. 5 zobowiązani są na 
kładcy ze swych wydawnictw przesyłać po jednym egzem 
pierzu do wielkićj biblioteki w Berlinie i do biblioteki 
uniwersytetu prowincyonalnego. Na mocy rozkazu gabi
netowego z dnia 2 lutego 1830 roku oddać mają na
kłady z W. Księstwa Poznańskiego egzemplarz drugi za
miast uniwersytetowi wrocławskiemu, bibliotece Raczyń
skich w Poznaniu. Przepisów tych nie znosi ustawa pra
sowa rzeszy z dnia 7 maja 1874 r.

* Zapowiedziane na piątek dnia 29 b. m. nadzwy
czajne walne zebranie Stowarzyszenia poznańskich właści
cieli domów nie odbędzie się jak wczoraj ogłoszono w re- 
stauracyi Wiltschkego, Lcz w restauracyi Giiricha, Staiy 
Rynek 85.

* W niedziele i święta (od daia 8 maja) kursować 
będą, jak w latach popoprzednieb, osobne pociągi do Dę
biny resp. z Dębiny. Z Poznania nastąpi wyjazd o go
dzinie 3 minut 23 po południu, przyjazd do Poznania o 
godzinie 9 minut 20 wieczorem.

* Pociągi towarowe stanowczo odtąd w niedziele 
i święta kursować nie będą. Zeszlćj niedzieli zrobiono 
początek; w nocy z soboty na niedzielę pozostały pociągi 
towarowe na większych stacyach i pojechały dalój dopiero 
w poniedziałek.

* W Kiekrzu — pomiędzy Poznaniem a Rokietnicą — 
urządzony będzie pizystanek, atoli prawdopodobnie dopiero 
na jesień r. b.

* W miejsce mianowanego radzcą policyjnym, do
tychczasowego asesora policyjnego Zachera, przychodzi do 
Poznania asesor policyjny Miilner z Hanoweru.

* Kopaszewo. Przedwczoraj odbył się w Kopa- 
szewie w kole najbliższćj rodziny ślub panny Zofii Cbla- 
powskićj z panem Bronisławem 8zlubowskim z Radzynia. 
Na liczniejsze zebranie nie pozwolił stan zdrowia pani 
Chłapowskiej, po nieszczęśliwym wypadka — ale za to 
stacye telegraficzne nie mogły zdążyć odbierać depesz, 
które z całćj Polski, gdzie obydwie przedwczoraj połą
czone rodziny tylu liczą życzliwych i przyjaciół, z życze
niami i powinszowaniami przychodziły.

* Śrem. Roczne walne zebranie Towaizystwa Prze
mysłowego w Śremie odbędzie się w niedzielę dnia 1 maja 
r. b. o godzinie 5 po południu na sali p. Neymana. Na 
porządku obrad r-ferat ks. Prezesa o mającćj się założyć 
osobnćj kasie chorych dla miasta Sremn, na które to ze
branie i członków i przez tychże Towarzystwu Przemysło
wemu życzliwych usilnie zaprasza Zarząd.

* Sprostowanie. W ogłoszeniu Towarzystwa ogro
dniczego na powiaty Jarociński i Pleszewski, zaszła po
myłka, posiedzenie nie odbędzie się w Pleszewie u p. Klan- 
żyńskiego, lecz

w Jarocinie dnia 19 maja o godzinie 1 z po
łudnia w cukierni p. Klonżyńskiego.

* Pobiedziska, 26 kwietnia W niedzielę dnia 24 
kwietnia roku bieżącego odegrało Towarzystwo Przemy
słowe na sali p. Perlitza teatr, w cela sprawienia nowćj 
figury św. Wawrzyńca na tutejszym rynku, gdyż stara 
figura nawet nie odpowiada przeznaczeniu swemu. — 
Sztuki były wykonane z wielkiem przejęciem się ról ze 
strony amatorów, którzy mają i tak swe własne zabiegi 
o chleh powszedni, a jednakowoż <lo tak wzniosłych rze
czy nie szczędzili trudów i czasu, za co im się wszy
stkim podziękowanie należy, a przedewszystkiem temu, 
który się nauką zajął. Amatorzy wywiązali się z zada
nia znakomicie, zwłaszcza w „Kominiarzu i młynarzu“ 
p. D. (Sobek), p. B. (Graca), panie M. (Barbara), B. 
(Kasia). Tak samo p. Sł. w „Chłopach arystokratach“ 
jako Kogucińskićj nie szczędziła publiczność oklasków.

Wielce udatnie odegrał rolę Mośka p. K. Wcale ndatnie 
oddali swe role panowie K. i Sz. Bardzo piękne kostynmy 
były wypożyczone od p. Nisdorfa z Poznania za bardzo 
przystępną cenę. Slowtm wszyscy się z swego zadania 
starannie wywiązali, za co Towarzystwo Przemysłowe za 
tak bezinteresowne przyczynienie się do zabawy i fun
duszu pp. amatorkom i pp. amatorom z tego miejsca 
składa podziękowanie.

8zkoda tylko wielka, że z okolicy wyższa inteli- 
geneya wcale nie wzięta ndziaia w przedstawienia, i tern 
samem nie dopomogła do tak wzniosłego cela, i tylko 
miastn tutejszemu ma Towarzystwo do podziękowania, te 
przynajmnićj straty nie poniosło, spodziewamy się, że je
żeli kiedy jeszcze teatr przyjdiie do skutku, to też i wię
cćj publiczności będzie Towarzystwo widzieć, a tern Barem 
i z większą cbę ią amatorowie z zadania swego się 
wywiążą.

* Gostyń Walne zebranie Kółek rolniczych odbę
dzie się w Gostynia w niedzielę dnia 1 maja o godzinie 
4 po południa. Na zebraniu będzie Patron. Spodziewa
my się licznego udziału członków i przyjaciół Kółek.

* Dolsk, 27 kwietnia. Dziś odbyły się wybory 
katolickiego dozoru szkólnego w miejscu i obrano jedno
głośnie czigodnego księdza proboszcza Jaskulskiego, kame- 
larza p. Burzyńskiego i p. Józefa Burzyńskiego.

* Teatr polski w Gnieźnie. W sobotę operetka 
Offenbacha „Płaczka i Śmieszek“, komedya hr. Fredry 
„Jestem zabójcą“ i operetka Off nbacha „Bęben“.

W niedzielę 1 maja na ostatnie przedstawienie opera 
Karpińskiego „Bojomir i Wanda“ i operetka Offnbachi 
„8krzypce zaczarowane“.

* Teatr polski we Wrześni. W sobotę dnia 30 
b. m. kom* dya nagrodzona pierwszą nagrodą na konkursie 
przez wydział krajowy galicyjski wyznaczonym „Kraj“.

W niedzielę tragedya Felińskiego „Barbara Radzi
wiłłówna“.

W poniedziałek komedya M. Bałnckiego „Klnb ka
walerów“ .

We wtorek dramat Józefa Szujskiego „Królowa 
Jadwiga“,

* Gniezno. Zeszlćj niedzieli podczas bnrzy zabił 
pi,run w Zdziecbowie na dominium cztery piękne konie.

* Śmigiel. Tut-jsze Towarzystwo Przemysłowców 
urządza w niedzielę dnia l maja r. b. na sali strzel jckićj 
przedstawienie amatorskie. Odegranem będzie: „Łobzo- 
wianie“ i „Błażek opętany“. 

Po przedstawienia
Początek o godzinie 71/« 
zabawa. O liczny udziałwieczorem 

uprasza Zarząd.
* Skwierzyna. Dnia 20 b. m. odbyło się tn w lo

kalu Poppego zebranie nauczycieli katolickich, którzy uchwa
lili utworzyć Stowarzyszenie nauczycieli katolickich powiatu 
skwierzyńskiego. Dotychczas przystąpiło do Stowarzysze
nia 12 nauczycieli. Do zarządu należą pp. nauczyciele: 
Klatt, Beyer i Schwarz. Vivat sequens\

* Międzyrzecz. Kolej z Międzyrzecza do Cielęcina 
ma być z dniem 1 czerwca r. b, oddana do publicznego 
nżytkn.

* Inowrocław. W tych dniach zmarł nagle w W. 
Sławsku handlarz Kanter i to, jak się późnićj wykazało, 
na czarną ospę, prawdopodobnie zaraził się w Królestwie. 
Mimo wszelkich środków ostrożności, zaraziło się i dziecko 
Kantera i umarło również na tę chorobę. Z rozporzą
dzenia władzy zamknięto tćż z tego pswodn tamtejszą 
szkołę.

* Kępno. Grasuje tu i w okolicy od pewnego czasu 
straszliwie ospa. Dla zapobieżenia dalszemu szerzeniu się 
tćj Choroby, ogłasza polieya, że każdy może sobie dać 
wszczepić ospę bezpłatnie. Dzieciom szczepiona będzie ospa 
jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. Lazaret powiatowy 
przekształcony został na lazaret dla ospowatych, — inni 
chorzy zostali przetransportowani.

* Tczew. Od tygodnia widywano tu na wieży ka
tolickiego kościoła gołębicę jasno-niebieskićj barwy. Schwy
cono ją w gołębniku p. Kanschusa i przekonano się, że 
to paryska gołębica listowa, bo na jednem skrzydle można 
było czytać „Paris Nr. 472“. — Ks. wikary Kuciński 
pożegnał tię z Towarzystwem pomocników rzemieślniczych 
na poniedziałkowem posiedzeniu, bo przenosi się jako admi
nistrator probostwa do Janowa.

* Chełmińska dyecezya. Dnia 27 b. m. otrzymał 
ks. proboszcz Piotr Roszczynialski z Oksywia kanoniczną 
instytucyą na probostwo w Gostyczynie pod Tucholą. — 
Ks. wikary Leon Kasyna z Borzyszków przeniesiony jako 
administrator probostwa w Bialutach w dekanacie Pome
zańskim, ks. wikary Edward Studziński ze Zblewa do 
Borzyszków, a ks. Ignacy Niklas z Rajków do Zblewa.

* Sopoty. Spółka zakupiła łąki Francinsa i Icka, 
w ogóle 25 mórg, aby tam wybudować wile. Powstałaby 
tak nlica Fryderykowa.

* Śluby. W Berlinie w kościele św. Jadwigi od
był się dziś ślnb Józefa hr. Potockiego, syna śp. na
miestnika Galicyi hr. Alfreda i Maryi z książąt San
guszków, z księżniczką Helena Radziwiłłówną, 
córką księcia Antoniego, ordynata na Nieświeżu i Maryi 
z margrabiów Castellane.

W Warszawie, we wtorek, w kościele św. Józefa 
(pokarmelickim) ks. Zygmunt Chełmicki pobłogosławił 
związea małżeński pana dr. Wacława Sobierań- 
s kiego, docenta uniwersytetu w Marburgu i autora 
wielu prac naukowych, z panną Eugenią Zaorską. — 
W Krakowie w kościele karmelickim na Piasku pobłogo
sławiony został przedwczoraj po południu związek mał
żeński p. Józefa Krzyżanowskiego, właściciela 
dóbr Konarzewa w W. Ks. Poznańskiem, z panną Maryą 
hrabianką Krasińską, córką ś. p. Humberta Krasiń
skiego. — W Kruszynie w gubernii piotrkowskićj odbył 
się ślub Władysława hr. Tyszkiewicza z Maryą 
księżniczką Lubomirską, córką Eugeniusza i Róży 
z br. Zamoyskich.

* Pan Karol Szulc z Poznania, zamieszkały obe
cnie w Cnrityba w prowincyi Panama w Brazylii, za
mierza niebawem wydawać tamże pismo p. t. Wiarus 
z Brazylii.“ Czcionki już posiada z wyjątkiem czcionek 
polskich, które spodziewa się niebawem otrzymać.

* Charlottenburg, 26 kwietnia. Czytamy w „Ger
manii“ : Tutejsze Towarzystwo robotników katolickich 
miało wczoraj to szczęście widzieć w swem gronie pe-

który dla członków poi- 
„o godności pracy w du-

tu zwartą falangę. Wniesionemu przez mówcę okrzykowi 
na cześć zamiejscowego gośńa zawtórowało całe zebranie 
z entnzyazmem — jeden z poLkich robotników wynurzył 
w bardzo pięknyeb słowach wdzięczność za ten wieczór. 
Poczem przewodniczący solwował posiedzenie wynurzając 
zarazem życzenie, aby posiedzenia towarzystwa zawsze się 
cieszyły tak licznem zastępem członków jak wieczór dzi
siejszy.

* Major japoński Fnkaszina, który w podróży swój 
końmi z Berlina do Japonii przez miasto nasze przeje
żdżał, przybył dnia 4 marca do Suwałk. Podróż zatem 
jego z Berlina na Poznań, Wrześnią, Koło, Warszawę, 
Pułtusk, Ostrołękę, Łom'e, Augnstowo do Suwałk trwała 
23 dni; na dzień przypada zatem 37 do 38 k lometrów. 
Drogę z Augustowa do Suwałk przebył przy 12 stopniach 
mrozu w 2l/s godziny i to w towarzystwie komendanta 
i oficerów 6 go pawłogrodzkiego pułkn gwardyjskiego dra
gonów przybocznych, którzy mn z muzyką pułkową wy
jechali naprzeciw. Z Suwałk wyjechał dnia 5 marca o 
godz. 11 przed połndniem do Mariampola (63 kim.) przy 
10 stopniach mrozu i silnym wietrze. Odprowadzili go 
ci sami oficerowie. Droga była śniegiem zawiana. Dnia 
6 marca (60 kim. od Mariampola) przybył Fakaszina 
w towarzystwie kometa 5 pułkn dragonów kurlandzkich, 
do Kowna. ,

* Zbity z tropu. Pastor Baxter, który przepowie
dział koniec świata na dzień 11 kwietnia 1901 r., miał 
niedawno w Londynie odczyt, zalecając słuchaczom swoim, 
aby się przygotowywali do nieuniknionćj katastrofy. Nagle 
powstał jakiś jegomość z pomiędzy publiczności i zapytał 
prelegenta, czy gotów jest zapisać na cel dobroczynny cały 
swój majątek, który dopiero po dniu 11 kwietnia 1901 r. 
przeszedłby w posiadanie oznaczonćj instytneyi. Baxter 
odpowiedziaał, że zapis taki byłby zbytecznym, gdyż p 
owćj dacie ziemia i jćj mieszkańcy istnieć przestaną. „Kto 
wie — nalegał interpelant — czy nie ocaleje choć kilku 
biedaków, którym ten zapis przyda się tembardzićj. Ja 
i jeden z moich przyjaciół gotowi jesteśmy podjąć się obo
wiązku wykonawców testamentu. 8porządź go pan tylko.“ 
Pomimo głębokiego przeświadczenia prelegenta o rychłym 
końca świata, do zapisu nie doszło. Zwiastun katastrofy 
opuścił salę wśród głośnych śmiechów i drwinek.

* Zabawny fortel wyborczy wymyślił przy ostatnioh 
wyborach w Węgrzech książę Artur Odescalchi, który po
stawił kandydaturę swą w okręgu Aranyos Marotb. Kazał 
on zrobić 600 par butów i każdemu z wyborców przed 
wyborami dał po jednym bucie. Gdy po głosowaniu prze
konano się, kto dał głos za księciem, wyborcom, którzy 
wiernie spełnili swe zobowiązanie, dano po drugim bucie.

Kalendarz.
W piątek 29 kwietnia śś.

Piotra i Emiliana mm.
W sobotę 30 kwietnia śś.

Katarzyny Sen. i Maryana 
W niedzielę 1 maja śś. Fi

lipa i Jakóba Apostołów. 
W poniedziałek 2 maja śś.

Atanazego B. i Zygmunta. 
We wtorek 3 maja Znale

zienie św. Krzyża.
W środę 4 maja śś. Flo-

ryana m. i Moniki wdowy. 
W czwartek 5 maja św.

Piusa V Papieża.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m

Wschód słońca o g. 
Zachód o g. 7 m.

4 m, 36. 
20.
4 m. 34. 
21.

32.

30.

28.

wnego zamiejscowego kapłana, 
skich towarzystwa miał wykład
cha chrześciańskim.“ 
zadowoleniem.

o
ten przyjęto z wielkiem 

Kleineidam przetłomaczył 
polski wieczór — jak go

Wykład 
Ks. proboszcz

następnie mowę tę, tak że ten „___ ____„
ki. KI. żartobliwie nazwał — nie był bez interesu i dla 
członków niemieckich Towarzystwa. Na prośbę przewo
dniczącego odezwał się do zebranych także wiceprezes, 
ks. rektor Ommaborn. Tenże rozwodził się o wielkiem 
znaczeniu towarzystw robotników katolickich w czasach 
naszych, które są żywym protestem przeciwko usiłowaniom 
przewrotu czasów obecnych. Robotnik katolicki, czy to 
ł'olak czy Niemiec, występuje zgodnie w obronie najświęt
szych interesów serca ludzkiego, Polacy i Niemcy tworzą

4i 
23.
4m
25.
4 m.
26.
4 m. 26. 
28.
4 m. 24. 
30.

Ostatnie telegramy.
Zanzibar, 27 kwietnia. Dr. Stublmann przy

był w dniu 15 lutego z większą częścią ekspedycyi 
Emilia paszy do Busoba, i to gdy w Uudussnma 
głód, choroby dalszy pochód udaremniły Emin pasza, 
który zachorował, postępuje za ekspedycją tą po
woli.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 27 kwietnia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. Książę Lubecki 
z Litwy, księżna Woroniecka z Warszawy, hr. Lu
bieński z żoną z Warszawy, pani Różycka z córkami 
z Pros Zahodnich, dr. Langner z żoną z Gostynia, 
ks. szambelan Hebanowski z Lwówka, Popliński z Na- 
dziejewa, Szarkowski z Iwna.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Nitsthke z cór
ką ze Staniszewa, pani Gntowska z Wrześni, Koiu- 
chowski z żoną z Królestwa Polskiego, Węsierski 
z Pianówki, pani Cohn z córką z Wrześni, pani 
Cohn z córką z Borzykowa.

Telegram giełdowy.
Berlin, 28 kwietnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)

26
85 80

106 60
99 80

101 80
95 50

102 70
94 -

170 95
80

208 25
96 40
65 80
62 76
98 40
85 90

171 90 
123 20
42

Kurs z dnia 27 28
Pszenica słabiej.
na kwiecień-maj 189 - 188 60
na czerwiec-lipiec 187 75 187 26
Żyto stałej.
na kwiecień-maj 191 25 192 -
na czerwiec-lipiec 180 180 50
Olćj rzep stałej.
na kwiecień-maj 53 60 53 70
na wrzes.-pażdz. 61 80 52 -
Okowita stałej.
eksportowa . . 40 80 41 10
na kwiecień maj 40 40 40 70
na czerwiec-lipiec 41 20 41 20
na lipiec-sierpień 41 80 41 90
na sierpień-wrz. 42 20 42 30
spożywcza. . . 60 30 60 90
Owies
na kwiecień-maj 147 60 147 76
Wypowiedziano:
żyta węcpli . . 750 100
okowity kw. ekp. ,009 ,«00

u w spoż. ,000 ,000

Szczecin, 5 8 kwietnia 18
Kurs z dnia 27 28

Pszenica stałej.
na kwiecień-maj 204 — 203 50
na maj-czerwiec 203 - 203 50
Żyto stale.
na kwiecien-maj 190 - 192 -
na maj-czerwiec 187 - 189 -
Olej rzep. spok.
na kwiecień-maj 53 - 53
na wrzes.-pażdz. 51 70 51 50

Niem.3°/opoż.pań. 
Consol. 4“/o ■ • 
Consol. 3l/a°/o • 
Pozn. 4% 1- zast. 
Pozn. 3‘/2% 1- zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Austr. banknoty 
Anstr. renta srbr. 
Ros. banknoty 
Rog. listy zas:aw. 
Pols. 5% lis. zas. 
Pols. likw.lis.zas 
Węg.4° o renta zł. 
Węg.67o . pap. 
Austr. kred, akcye 
Aust.franc. koleje 
Lombardy . .

Usposobienie:
stale.

27
85 70

106 60
99 80

101 70
94 60

102 70
94 -

170 75
80 80

209 75
96 10
66 —
63 20
93 59
86 —

172 10
124 25
42 —

(Kursa końcowe.)

Okowita twierdz.

w miejscu eksport, 
na kwiecień-maj 
na sierpień-wrzes

Petroleum
w miejscu . .

27 28

40 -
40 -
41 70

10 70

40 20 
40 20 
42 -

10 70

Biuro Towarzystwa Czytelni Ludowych, 
dr. St. Jerzykowski, Podgórna ulica nr. 2b.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy Nauko
we), Władysław Jerzykiewicz, ulica Lipowa.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk, Wiktoryi 
ulica nr. 26.



Stan powietrza.
Dnia 27 kwietnia 1892 r.. o 8 godzinie rano.

Stacje. J Baro
metr. Wiatr.

1 -
Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . . . i 764 Płn.Z 8'pochmurno 8
Aberdeen .... 761 Płd.Płd.W. 3izacbm. 5
Chrystiansund . . ! 763 W. 2 zaehm. 4
Kopenhaga . . . 750 Płn.Z. 8 zaehm. 8
Sztokholm. . . . 748 W.P/n.W. 4 zaehm. 3
Haparanda . . . 766 Hid W. 2 pochmurno 2
Petersburg . . . 758 ?łd.W. 2 zaehm. 4
Moskwa .... 764 Płd.Wd W. 1 pół zaebm. 6
Kork. Queenst . . .67 Z Pin.Z Slpoeflmurno 9
Vüvrbourg .... 7: 9 ZtinZ. 1 ponodnie 7
Helder ..... 768 Z. lipogoduie 6
8ylt..................... 764 Płu.PłmZ 4 pocnmurno 6
Hamburg .... 766 Z.Pin ii. 4,pochmurno 6
Świnoujście*). . . 762 Z.Płd.Z. 6:ileazc« 6
Nowyport . . . 752 Z. PłdJĆ. 6 pochmurno 8
Kłajpeda .... 752 Płd. 6jpochmnmo 6
Paryż..................... 7 60 Płn.Płn.Z. llbes chmur 6
Monaster .... <68 Z. 2 pochmurno 4
Kalsrnbe8). . . . 769 Płn.W. 2 bez chmur 6
Wiesbaden . . . 759 Płn Z. 1 pochmurno 6
Monachium . . . 758 spokojnie. pochmnrn 6
Kamienica . . . 759 Płn.Z. 4 bez chmur 4
Berlin8)..................... 756 Płn.Z. 4 pochmurno 6
Wiedeń.................... 758 spokojnie. zaebm. 7
Wrocław .... 764 Z. 1 bez chmur 5
De d’Aix .... 
Nizza ....

760 Płn.Płn.W. 4 pogodnie 8

Tryest..................... 768 W. 8 deszcz 10

wybrzeżu silne wiatry z PłdZ.; inna zniżka pokazała się przy 
zaehodniem wybrzeżu Szkocvi. Najwyższem jest ciśnienie ponad 
PłdZ. i PłdW. Europy. W Niemczech jest powietrze ciągle 
chłodne, na Płn. pochmurne z deszczami, na Płd. miejscami po
godne bez znaczniejszych opadów. W okolicy Kanału, oraz przy 
południowej części morza północnego wyjaśnia się. co prawdo
podobnie posuwse się będzie ku W. do naszych okolic i to nie
zawodnie a ociepleniem. W Niemczech leży temperatura o 1 do 
6’/» st ponad normalną.

Spotrzeżenla meteorologiczne w Poznaniu
w kwietniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

: Temp, 
w. Cel.

27. Po połud. 2 761,K Z. silny dosyć pog. 
pogodnie

1 + 11,0
28. Wiecz. 9 <63.0 Z. słaby .r 6,5
28. Rano 7 754,3 Z. słaby dosyć pog. 1 P 5,4

Dnia 37 kwietnia maximum ciepła -i- 11,3° Cel. 
. 37 . minim im „ + 2,3° .

Zyto, zdrowe gatunki 181 190 mrk., poślednie wilgo
tne 176—180 mrk.

Jęczmień według jakości 160—100 mrk., dla bro
warów 160—106.

Owies według jakości 160—100 mrk.
Grocb na pauzę 170-180 mrk„ wrzący 190—200 mrk.
Okowita 60ta 60,60, 70-ta 41,00 mrk.

Wrocław, 27 kwietnia 1892 r.
Zyto (za 1000 font.) —, wypowiedziano —cent. 

Cena wypowiedziana —.— mrk., na kwiecień 212,00 żąd.. kwie- 
cień-maj 210,0 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —,—, wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo
wiedzenie —,— mrk., na kwiecień (60-ta) 68,00 żądano, (70-ta) 
88,5.) żąd., kwiecień maj 38,60 żądano.

Cena wypowiedziana aa dzień 28 kwietnia: żyto 212,00 
mk., pszenica —,— mrk.. owies 146,Ot) mrk., rzep - , mrk., 
olej rzeplowy 65,Ój mrk. — Cena wypowiedz, okowity (eicl. 60 
mk. podat. konsnmcyjnego) dnia 27 kwietnia: (60-ta) 68,00 mrk., 
(70-ta) 38,50 mrk.

Okowita cicho, za 10,090 litr.-prct w miejscu bez be
czki 70-ta 40,0 płac., 60-ta —,— płacono, luty —nom., na 
grudzień-styczeń — płc., kwiecień-maj 40,0 nom., zierpien-wTre- 
sień 41,7 nom.

Hamburg, 27 kwietnia. — Okowita cicho, za kwiecień- 
maj 29’/« żąd., maj-czerwiec 29l/s żąd., sierpień-wTzeeień 31 4 
żąd., wrzesień-grudzień 31 — żąd. — Kawa good average 
Santos za kwiecień 65%, za maj 66%, za wrzesień 63 /4, za 
grudzień 62%. Usposobienie: spok. Obrót 2000 miechów.

■agdeburg, 27 kwietnia. — Cukier ziarnisty exd. work t 
OaP/o 18,—, cukier ziarn. excl. 88% 1710, cuk. ziam. excl. 
76% Rendem, —,—. Drugi produkt excl. 75% Rendem, 14,40, 
Usposobienie: spok. ff. Rafinada chlebowa —,—.
chlebowa U —,—. mielona rafin. z beczką 29,00, miel. Melis 1 
z beczką 28,75. Spok. - Cukier surowy I. Produkt transit o 
fr. statek Hamburg za kwiecień 12 85— pł., 13.00 żąd., maj 
12,95— pł., 18,00 żąd.. czerwiec 13,16- płac., 13,20— ząd., 
lipiec 13,80- płc.. 13 32% żąd. Stale. Obrót tygodniowy w cu
krze surowym —,— ctr.

*) Zawieja, po południu deszcz.] s) Rosa. ’) Wczoraj 
deszcz i grad.

Pogląd na stan powietrza.
. Zniżka, jaka wczoraj leżała przy Bornholmie, postąpiła 

obniżając się ku Wisby i wywołuje przy wscbodnio-nieuiieckiem

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Paaaat,27 kwietnia - (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochm.
Okowita: wyżej.
Cena wypowiedz. —Wyp wiedziano—,— w miejscu 

(bez beczki) tew. opodat. 60ta67,90m., !O-ta 38 30 m., kwiecień 
60-ta 67,90, 70-ta 38,30 m., maj 60-ta —m.. 70-ta —,— w.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 67,80 m., 70-ta 38,20 m., kwiecień 
60-ta —,— w., 70-ta—,— mrk.

Bydgoszcz, 27 kwietnia 1892.
Pszenica dobra, zdrowa 195—205 m., poślednia 185,0 

do 194 mk.. piękna ponad nitowanie.

Dnia 27 b. m. rozstał się ze światem po dłu
gich i ciężkich cierpieniach nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek ś. p. (1770)

Roman Łukowski,
emeryt, nauczyciel,

weteran byłych wojsk polskich z r. 1830—31.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 b. m.

____W smutku pogrążona
iG o s t y ń.

Stowarzyszenie Poznańskich Właścicieli domóff.
Nad'w. walne zebr, dnia 29 kwietnia odbędzie się

w restauracji <wiiriclia9 
Stary Rynek nr. S5. {177£l)

Zaiząd.

Wody Landek
na

Od wieków uznane jako skuteczne

Cieplice siarkowo-sodowe (28,5° C.)
Kuracya klimatyczna. Kuracya terenowa. 458 metrów 

nad poziomem morza. Polecenia godne na choroby ko
biece I nerwowe, reumatyzm, podagrę, katary 
chroniczne organów oddechowych, zatamowanie 
się krwi w brzuchu, przy niedostatecznym rozwoju 
ciała (błędnicy), przy słabości i rekonwalescencyl.

Środki kuracyjne: Kąpiele mineralne u źródła 
i w wannach, kąpiele borowinowe, natryski we
wnętrzne 1 zewnętrzne, masaż, serwatka, kefir 
jako i wszelkie używane wody do picia.

Rozrywki: Codziennne koncerty, teatr, zebra
nia towarzyskie i wieczorki z tańcami w Kurhauzie, 
salony do gry i muzyki, czytelnia, miejsca do zabawy 
dla dorosłych i dzieci, park, milowe spacery w lesie.

Frekfeneya 6000 gości. Sezon od maja do początku 
października. (1767)

Stacya kolejowa w Kłodzku (Glatz).
Prospektów udziela się bezpłatnie.

ZLzCcig-i strat.

B. Kalinowski,
©kład gnrderoby męzkiśj

Poznań, ul. Jezuicka nr. 1, 
poleca na porę wlosenno-latową wielki wy
bór materyl krajowych 1 zagranicznych.
Zamówienia wykonują się podług uajuowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (1477)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy 1 płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. — Ceny umiarkowane.

Zakład sztukatorsko-ariystyczny
Józefa Piotrowskiego

Poznań, Strzelecka ni. 30, (1771)
poleca z powodu nowego swego wyrobu z masy mozajkowój 
i kamiennśj polichromowane wypukłe (Hochrelief)

o 20% taniśj od wszelkiój konkurencyi, również poleca swą 
pracownią figur, ołtarzy, ambon, chrzcielnic, kropiefnic etc. 
z marmuru, kamienia, masy kamiennój, mozajki itd. ¡td.

Postanowienia

miejskiój

deputacyi targów.

Z a 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj-
wyż.
M1F.

naj- 
niż. 

M| F.

naj- naj-
niż.
MIF.

naj-
wyż.
MF.

naj-
niż.
M'F.

W]
M

rż.
F.

Pszenica biała..................... 22 U9 21 70 20 90 20 40 19 00 18 (»0
Pszenica żółta..................... •21 90 21 8( 20 90 20 40 19 ()0 18 00
nyto..................................... 21 40 21 HO ,0 30 20 00 19 00 18 00
Jęczmień................................ 17 90 17 2. 10 2C 16 70 14 70 14 40
Owies..................................... 14 80 14 30114 00 13 50 13 00 12 60

00 20 3t'|l9 50 19 UO 18 0O|17 50

Szczecin, 27 kwietnia 1892.
Pszenica m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu 200—213 

mrk., na kwiecieó-inaj 201,0 pic., na czerwiec lipiec 202,5 płac.
Zyto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 181 - 191 mrk., 

za kwiecień maj 190,0 płc., lipiec-sierpień —,— płc.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 143—164 płac.

(3XT«,<aLesł«,n.o.)
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(io93)

I. F. J. KOHENDZINSKI W DREŹNIE,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie
rosy i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Muzeum Towarzystwa Przyjaoiół Nauk, ulica Wi- 
ktoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu.

Im Wege der Zwangsvollstrekung 
«oll das im Grundbuche von Krzy- 
SZkOWO Band i, Blatt Nr. 17. auf 
den Namen des Rentier Philipp 
Howmann und der Frau Guts
besitzer Rebekka Bowmann 
(Baumami) geb. Boas eingetragene 
Grundstück am 4-ten Juli 
1892. Vormittags 9 Uhr vor 
dem unterzeichneten Gericht — an 
Gerichtstelle Sapiehaplatz Nr. 9, 
Zimmer Nr. 8, versteigert werden.

Das Grundstück ist mit 394,48 
Thl. Reinertrag und einer Fläche 
von 94,2780 Hektar zur Grundsteuer, 
mit 453 Mk. Nutzungswerth zur Ge
bäudesteuer veranlagt. (1776)

Posen, den 25. April 1892.
Königliches Amts-Gericht,

Abtheilung IV.

Niniejszem donosimy 
uprzejmie, że od 1-go 
maja do 26-go wrze
śnia r. b. skład nasz 
będzie co niedzielę od 
godziny 2-giej po po
łudniu zamknięty. (1778)

Bracia Andersch.
J Wielebnemu Duchowieństwu a 
W i Szan. Dozorom kościołów » 
J poleca się organmistrz, Polak, L

i do budowania k

¡organ
1 i wszelkich reperacyi takowych, 

fi Za gwarancyą rzetelnój i ta- 
1 niśj pracy posłużyć mogą chlu- 
1 bne świadt ctwa, któremi się k 
• okazać się może. (1654) fi

■ Rom Boffinann, r
Poznań, Piekary nr. 21. *i
K. Nowakowski

w Inowrocławiu
poleca (206)

Sg: CYGARA
hamburgsble, bremeńskle i Im
portowane w wielkim wyborze po 
cenach przystępnych.

Zamówienia pozamiejscowe usku
tecznia się franko.

S. Engel w Poznaniu, par. fabryka 
mydlą i perfumów zał. 1824 r. poleca 
po najtańsz. cenach febr, pod gwaran
cyą swoje zaszcz. znane mydłaiart. do 
prania; sodę, mączkę, modre, zapachy 
kwiatów, świece, oleje, tłuszcze i pro- 
dukta chemiczne wszelkiego rodzaju. 
Cenniki na życzenie bezpłatnie. (1555

Masła
dobrego poszukuję na cały rok

33. HPzu-Siza, 
Handel mąki i masła,
(1764) Długa ulica 12.

z kilkoletnią praktyką, wolny 
od wojskowości, mogący się 
odwołać ua rekomendacyą po
wag gospodarczych w Księ
stwie, poszukuje od 1. lipca 
innćj posady pod dyrekcyą 
pryncypała lub na osobny 
folwark. Bliższych wiadomo
ści udzieli Administrator 
Kayslewiez w Tnrznie 
p. Taner Prusy Za
chodnie. (1753)

Dcp IteiCllSllotDystyngowany hotel pierwszorzędny.
Berlin, nile» Wllhelmowska (w pobliżu ur. ędu spraw zagranicznych i poselstwa angielskiego) 

tuż przy Lipach położony, a mimo to wspokojnem miejscu. Z tylnych pokoi widok na ogrody. — Hotel ten jest urządzony 
z wszelką elegancją iwygodą; nadzwyczaj uważna i staranna usługa — Oprócz kliku połączeń telefonicznych do porozumie
nia się z miastem na każdy pokój telefon do wzajemnego porozumiewania się w hotelu jak i z odźwiernym i usługą. Ogrzanie centralne, 
d jące się regulować, oświetlenie elektryczne. 2 windy. Do dyspozycji każdego gościa hotelowego jest żelazna szanta zamykana przez go
ścia i zarząd hotelowy, umieszczona w ogniotrwałym stalowym gabinecie do przechowania rzeczy wartościowych, i papierów.

Znakomita kuchnia. — Wyborne wina.(im

99'

Obrazki do I-ej Komunii ś.
kolorowe, bardzo piękne po 4 fen., po 6, po 8, po 10, po 12, po 16, po 
20 frn. za sztukę i droższe z polskiemi i niemieckiemi podpisami, oraz ta
nie i gustownie oprawne (¡736)

Książeczki do nabożeństwa
po 20 fen., po 50 fen. i droższe poleca

Księgarnia Katolicka w Poznaniu.
dawniej Wodna 25 teraz Stary Rynek 53-54.

Próbki obrazków wysyłają się na żądanie gratis i franko.

Zakład litograficzny i drukarnia

J. Wituskiego w Poznaniu
przy ulicy Jezuickiej 8, I piętro 

wykonuje wszelkie prace w zakres litografii wchodzące 
po cenach umiarkowanych. (1772)

Panom aptekarzom i knpeom zwraca się uwagę, 
że zakład ten podejmuje się również litografowania 
wszelkich etykiet w jednym lub w kilku kolorach.

Meta. DnchowiBistwi
polecam wielki i uroz
maicony wybór sprzę
tów kościelnych jako to: 
Monstracye w różnych sty
lach, puszki do komnntkan- 
tów 1 hostyl, kielichy z pa
tenami, naczynia do Olejów 
św., pateny do chorych, am
pułki, kropidła, koclełkl do 
wody śwlęeonój, nowego 
systemu lawatarze i na
czynia do Chrztu, iódkl 
do kadzidła, krzyże różnej 
wielkości na ołtarze I do pro- 
eesyl, kłeree, lampy kościel
ne (wieczne) 1 przed obrazy,

lichtarze z bronzn, mosiądzu I alfenidy, kandelabry, dzwonki harmo 
nljne, żelaza do wypiekania hostyl 1 wykrywacze do tychże i t. d. 
Szczególną nadto uwagę zwracam na górą umieszczony rysunek bardzo 
pięknych 1 praktycznych trybnlarzy z ulepszonym koclełklem, które 
pomimo największego rozpalenia węgli nie podlegają tak prędkiemu 
zniszczeniu, jak trybnlarze dawnego systemu. Stare trybularze przyi 
muje do przerobienia kociełka na sposób ulepszony, wszelkie inne repe- 
racye, posrebrzanie i odnawianie starych sprzętów kościelnych wykonuje 
w czasie najkrótszym po cenach przystępnych. (1498)

J. Stark w Poznaniu
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych

Wilhelm © wsKa nlica »1.

Polecam się do upiększania kościołów 
i kaplic, buduję nowe ołtarze, dosta
wiam chorągwie, olejne obrazy, oł
tarzyki do noszenia, oraz wszelkie 
przybory kościelne. (i6c3)

Marcin Piotrowski^
Zakład kościelno-artystyczny.

Fabryka ołtarzy, figur św., Staeyl Drogi Krzyżowój 
wielkościach z masy kamiennój 1 moząjkowój 1 t. d. i 

przyborów kościelnych.

Poznań, ul. Wrocławska nr. 14
pierwsze piętro, wchód przez bramę.

SW“ Wszelkie reperacye wchodzące w zakres 
robót kościelnych wykonuję starannie i tanio.

w różnych 
oraz skład

Z powodu innego przedsiębiorstwa jest moja (1759)

natychmiast do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzielam osobiście na miejscu.

W. Kwiatkowski, Poznań, Górna Wilda 31.

do Pierwszćj Komunii świętój
w ceuie 5, 10, 11 marek za 100 sztuk poleca i odwrotną 
pocztą wysyła
_______ Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Do instalacyi
dzwonków elektrycznych
jako jedynych niezawodnych i ukrytych aparatów alarmowych przeciw zło
dziejom t rabusiom, mianowicie po zastraszającym wypadku w Ko
ścielcu poleca się Przewielebnemu Duchowieństwu (1734)

Fabryka telefonów i telegrafów
w Poznaniu, Rycerska ulica 1.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI, PŁACHTY, OLIWĘ I SMAROWIDŁO,
liipnonakalao płachty, derki na konie

polecają (616)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelmowgka alica 21.

Z powodu choroby wła
ściciela jest w Wągrowcu 

fa/bzsrłszst <1716> 

rnaszp rdl&icsych
pod korzystnemi warunkami do 
nabycia. —1 Bliższ. wiadom. 
udziela A. Muzolff tamże.

emerytowany
w £0 roku, pragnie przyjąć posadę 
jako organista na wsi albo w ma
tem miasteczku za nader skromną 
pensyą. — Łaskawe zgłoszenia upra
sza się pod lit. J. N. 1769 do Eks
pedycji kuryera Poznańskiego.

Za redakcją odpowiedzialny Maaław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

liazący 35 lat. bezżenny (Szlązak), 
mogący się z robotnikami dobrze po 
polsku porozumieć, obeznany z upra
wą buraków i gorzelnią, poszukuje 
miejsca na 1 lipca. Oferty pisane 
w języku niemieckim sub A. B. C. 
86. poste rest Trzcinica (Strenze).

leżnia
do mego składu wina i kolonialnych 
towarów poszukuję. (1786)

A. Kiszewski 
w Trzemesznie.

Niezawodny Rezultat!!
Kto chce dobra swe sprzedać 
s lub kto chce dobra kupić, 
teh rrięch się tylko z zaura.iietnzgfosi.di
Ajenta dóbr L1CHTA w Poznanii
i ' 2ałozona 184-7 
jSyW«, sumienna i dyskretna usługa 
/'•dla sprzedających i kupujących.

Najlepsze rekomendacje.

A. Cichowicz.
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